
KWIECIEŃ 1967 



(zy wiecie, że... 

Str. 
© ilość odbiorników telewizyjnych zarejestrowanych 

Z KRAJU I ZAGRANICY | w Bułgarskiej Republice Ludowej wyraża się liczbą 

170000. Liczba ta obejmuje 40000 odbiorników eks- 
71 Konferencja OIRT w Warszawie — M.F. ploatowanych przez mieszkańców wsi. W zasięgu 

11 Wystawa osiągnięć połskiej myśli badawczej — , emisji nadawczego ośrodka TV w Sofii znajduje się 
M.F. prawie połowa terytorium kraju. Powierzchnia ta 

19 Automatyczny miernik kondensatorów — M.F. ulegnie niebawem wydatnemu zwiększeniu z chwilą 
78 Nowe formy użytkowe odbiorników — M. F. przekazania do eksploatacji nadawczej stacji TV 

178 Najmniejszy telewizor — M.F, w Burgas. 

78 Międzynarodowe Targi Lipskie — wiosna 1967 — 
J.J. | © Jedna z najdłuższych linii radiowych funkcjo- 

89 Przystawka dla odbioru sygnałów SSB — MLF. nuje na trasie Ankara—Teheran-Karaczi (4828 km). 
Pracuje ona na częstotliwości 2 GHz i przy użyciu 

RADIOKOMUNIKACJA 88 stacji przekaźnikowych. 

80 Konwerter na pasmo 432 MHz — Innocenty Kon- © Produkcja odbiorników telewizyjnych w Związku 
wicki-SP2RO Radzieckim wzrośnie w r. 1967 do 4300000 (w r. 1966 

wyniosła ona 4 400 000). 

TECHNIKA POMIAROWA 
© w Częstochowie został uruchomiony ośrodek na- 

85 Woltomierz lampowy — mgr inż. Mieczysław dawczy radiofonii emitujący programy na falach 

Flisak ultrakrótkich w zasięgu ok. 15 km. Zasięg ten uleg- 

95 Generatory termostrukcyjne — Eugeniusz Pa- nie wkrótce zwiększeniu do ponad 50 km z chwilą 
włusiewicz | zainstalowania anteny na maszcie o wysokości 66 m. 

97 Zwiększenie oporności wejściowej przyrządu Program nadawany jest w pasmie częstotliwości 
„LaVo” — Kazimierz Sadowski | 67.8 MHz. Przekazanie ośrodka do eksploatacji zbiegło 

się z 22 rocznicą wyzwolenia miasta spod okupacji 

hitlerowskiej. 
UKŁADY TRANZYSTOROWE 

© Użytkowany od pewnego czasu przez poznański 

ośrodek TV pierwszy wóz teletransmisyjny polskiej 

konstrukcji stanowi wspólne dzieło Warszawskich Za- 
kładów Telewizyjnych i Wytwórni Sprzętu Komu- 
nikacyjnego w Mielcu. Plan tegoroczny przewiduje 
produkcję dwóch następnych wozów przeznaczonych 

do transmitowania programów spoza stałego studia 

TV. Urządzone w nich wygodne kabiny przeznacza 
się na pomieszczenie aparatury fonijno-wizyjnej i 
energetycznej, obsługi torów kamerowych, inżyniera 
wozu oraz realizatora dźwięku i wizji. 

89 Miniaturowe odbiorniki tranzystorowe z diodą 
Zenera — cz. M — mgr Jerzy Wawer 

Z ŻYCIA RADIOKLUBÓW 

Woła SP3-PKK — SP5RM 

KROTKOFALOWIEC POLSKI 

Z PRAKTYKI RADIOAMATORSKIEJ 

103 Poprawienie stabilizacji szerokości obrazw w od- © N: i ż biorniku telewizyjnym „Szmaragd %2 — An- a terenie Warszawy czynnych jest już ponad 140 
ruchomych stacji radio-telewizyjnych, nie licząc wo- 

«szej Dani zów milicyjnych. Większość tych urządzeń pozostaje 
103 Wprowadzenie układu automatycznej regulacji po- w dyspozycji Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. 

ziomu czerni w odbiorniku telewizyjnym „Szma- Pogotowia Ratunkowego, Państwowej  Dyspozycji 
ragd 902” — Andrzej Plank Mocy oraz Warszawskiego Przedsiębiorstwa Transpor- 

|, towego Budownictwa. Radiotelefony znacznie uspraw- 

KĄCIK DLA POCZĄTKUJĄCYCH | niają funkcjonowanie różnych służb miejskich i 
wchodzą coraz szerzej w użycie. 

III okł. O radiotelefonach, nadajnikach i krótkofa- 

lowcach — K.W. M.w. 

Oktadkę projektował Tadeusz Pietrzyk ——— ZE aEwekikzzinzi 
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Warszawa 10, ul. Nowowiejska 1 

Tel. 21-34-06 

Radioamator 
i Krótkofalowiec polski 

z kraju i zagranicy | 

KONFERENCJA OIRT 
W WARSZAWIE 

W dniach od 17 do 27 stycznia 1967r. 

odbyła się w Warszawie sesja III Gru- 

py Studiów Międzynarodowej Organi- 

zacji Radioweg i Telewizyjnej OIRT. 

III Grupa pod przewodnictwem dr V. 

Svobody zajmuje się technicznymi za- 

śadnieniami telewizji. 

Na sesji warszawskiej, w której u- 

czestniczyło 35 delegatów z Bułgarii. 
Czechosłowacji, Finlandii, Kuby, NRD, 

Polski, Rumunii, Węgier i ZSRR, roz- 

patrywano m. in. noriny na film dła 

międzynarodowej wymiany programów 

oraz na zapis programu na tasmie ma- 

gnetycznej, paranietry systemu teiewizji 

kolorowej, zagadnienia produkcji filmów 

telewizyjnych z pomocą kamer filmo- 

wych sprzężonych z kamerami telewi- 

zyjnymi, sprawy związane z ujednoli- 

ceniem wymagań dla pomiarów i kon- 
troli przy międzynarodowej wymianie 

programów. 

Obrady prowadzone były w dwu pod- 

grupach, którymi kierowali dr Mark 

Kriwoszejew (ZSRR) i dr inż. Bolesław 
Urbański (Polska), 

M.F. 

WYSTAWA OSIĄGNIĘĆ 
POLSKIEJ MYŚLI BADAWCZEJ 

Jednym z 

przedsięwzięć 
najbardziej interesujących 

popularyzujących naszą 

nowoczesną technikę była Wystawa 

Osiągnięć Polskiej Myśli Badawczej. 
Trwała ona od 21 stycznia do 19 lutego 
br. 1 była zlokalizowana w Pałacu 
Kultury i Nauki. Wystawę zorganizował 

Komitet Nauki i Techniki przy współ- 

udziale Polskiej Akademii Nauk, Mini- 

sterstwa Oświaty i Szkolnictwa Wyż- 
szego oraz szeregu resortów gospodar- 
czych. Obrazowała ona ponad 700 no- 

wych opracowań dokonanych przez o- 

koło 100 placówek naukowych i zakła- 

dów produkcyjnych, a obejmujących 
aparaturę badawczą i niektóre opano- 

wane procesy w działalności badawczej 
i produkcyjnej. 

W czasie trwania wystawy wygłoszo- 

no ponad 180 referatów opracowanych 

przez wybitnych naukowców i specja- 

listów-twórców zgromadzonych tam eks- 

ponatów. 

ROK 17 e KWIECIEŃ 1967 R. e IR 4 

Zobrazowane wyniki badań i prac 
konstrukcyjnych dotyczyły niektórych 

tylko dziedzin techniki, a między in- 

nyini: aparatury do analiz fizykc-chc- 

micznych laboratoryjnej aparatury 

chemicznej, aparatury elektronicznej do 

pomiarów wielkości elektrycznych i nie- 

elektrycznych, urządzeń laserowych, u- 

rządzen izotopowych, automatyki i sy- 

stemów sterowania, elektroniki (pod- 

zespołów oraz t«lektronicznych maszyn 

cyfrowych i analogowych radiokomu- 

nmikacji. 

W wąskich ramach tej wzmianki nie 

sposob wymienić wszystkie eksponaty, 

ograniczymy się więc do ogólnych da- 

nych niektórych wybranych przyrządów 
1 urządzeń. 

ELEKTRONIKA POMIAROWA 

© Oscyloskopy OSA-601 o paśmie 0-- 

—60 MHz i czułości 50 mV/em produkcji 

BUTJ oraz OS-102 o pasmie 0--30 MHZ 

produkcji Zakładów Radiowych im. M. 

Kasprzaka. 

© wobulator TP-619 (rys. 1) przezna- 
czony do zdejmowania charakterystyk 

układów  rezonansowych w zakresie 

50 kHz -- 12 MHz produkcji Zakładów Ra- 

diowych im. M. Kasprzaka. Umożliwia 

on dokładny pomiar częstotliwości bada- 
nego układu i wyznaczenie jego charak- 
terystyki tłumienia. Częstotliwość jest 

Rys. 2 

biorników radiowych i telewizyjnych w 
zakresie od 1--250 MHz. 

GENERATORY | 

TLIWOŚCI 
WZORCE CZĘSTO- 

© Atomowy cezowy 

wości o dokładności 
—10-10 Hz/Hz, niestabilności krótkoter- 

minowej 10-10 Hz/Hz i częstotliwości 

wyjściowej 100 kHz. Uznany on został 

za międzynarodowy wzorzec częstotli- 

wości. Opracowany przez IPPT — PAN. 

wzorzec częstotli- 

bezwzględnej 10-%-—- 

© Kwarcowy tranzystorowy wzorzec 

częstotliwości TFS-J00 (rys. 3) przezna- 

czony do pomiarów częstotliwości metodą 

Rys. 1 

znakowana impulsami szpilkowymi, a na- 

pięcia — znacznikami poziomów. 

© Wobuloskop TW-3M produkcji ELWRO 

(rys. 2) do zdejmowania charakterysty- 

ki częstotliwości w zakresie 0,5--250 MHz. 

© wWobuloskop G-930 produkcji ELPO 

przeznaczony do strojenia wzmacnia- 

czy szerokopasmowych, obwodów od- 

Rys. 3 

porównawczą z dokładnością 10- Hz/Hz 
również opracowany przez IPPT-PAN. 

Sygnały na jego wyjściu mają tę samą 

dokładność: 10 MHz, 1 MHz, 100 kHz, 
10 kHz, 1 kHz oraz 100 Hz. 

© Generator częstotliwości wzorcowych 

typu S133 dla IV/V zakresu telewizyj- 
nego od 470--7%0 MHz opracowany przez 

Instytut Tele-Radiotechniczny (rys. 4% 
Stanowi on źródło 40 częstotliwości noś- 
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Rys. 4 

nych wizji kanałów 21 do 60 i może 
służyć do sterowania urządzeń wymaga- 

jących sygnału o dokładnej częstotli- 

wości (10-5), jak również do pomiaru 
i strojenia obwodów rezonansowych gło- 

wie w.cz., konwerterów wzmacniaczy 

antenowych itp. 

PRZYRZĄDY POMIAROWE 

© Wychyłowy miernik pojemności ty- 

pu WMP-2 produkcji INCO (rys. 5); 
umożliwia on bezpośredni pomiar po- 

Rys. 5 

jemności kondensatorów, pojemności 
montażowych, zacisków, przepustów, po- 

jemności _ międzyelektrodowych lamp 

itp. Zakresy pomiarowe 0-3 pF, 0- 
-+10 pF, 0-+82 pF, i 0--5000 pF przy czę- 

stotliwości 1 MHz. 

© Elektrometr typu 219 (rys. 6) pro- 

dukcji UNIPAN, przeznaczony do po- 

miarów prądów od 3.10-14 A do 1 A na 
pełne wychylenie, napięcia od 3 mV 

do 3000 V, ładunków elektrycznych od 

Rys. 6 

3.10-12 © do 3.10-7 € oraz oporu od 10* do 
104 Q; znajduje szerokie zastosowanie 
w technice jądrowej, fizyce i elektro- 

nice. 

RADIOKOMUNIKACJA 

© Przenośne radiotelefony typu RBZ-1 

zawierające odbiornik i nadajnik pra- 

cujący na dowolnym z € wybieranych 

kanałów w pasmie 27,12 MHz. Zasięg 

500--2000 m, modulacja amplitudy; cię- 

żar łączny z akumulatorami 750 G. 

© Radiotelefony osobiste UKF RTO-1/64 
przeznaczone do utrzymywania łączności 
simpleksowej w zakresie 100 MIiz i za- 

sięgu do 1,5 km. Radiotelefon ten mc- 

że być wykorzystany we wszelkiego ro- 

dzaju służbach ruchomych małego za- 
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sięgu, jak np. w łączności dyspozytor- 

skiej w kolejnictwie, na placach bu- 

dów, w służbie reporterskiej itp. Ciężar 

urządzenia z akumulatorkami ok. 970 G. 

Oba urządzenia opracowano w Insty- 

tucie Tele-Radiotechnicznym. 

RADARY 

© Morski radar nawigacyjny RN-231 

(rys. 7a, 7b) przeznaczony dla jedno- 

stek pływających; zasięg do 48 mil 

morskich w pięciu podzakresach. Śred- 
nica ekranu lampy wskaźnikowej 127. 

Urządzenie produkowane w Zakładach 

Zjednoczenia UNITRA. 

Rys. 7a 

Rys. 7b 

MASZYNY MATEMATYCZNE 

© Pierwsza polska uniwersalna maszy- 

na analogowa ELWAT-1 przeznaczona 

do stymulowania i projektowania różno- 

rodnych układów dynamicznych. 

Rys. £ 

Obie maszyny opracowane i produ- 

kowane przez Wrocławskie Zakłady 
Elektroniczne ELWRO. 

© Magnetyczna pamięć taśmowa PT-2 

o prędkości przesuwu taśmy 2 m/s i prze- 
kazywaniu informacji z szybkością 44 000 

znaków na sekundę. Sterowanie pracą 
pamięci taśmowej jest w pełni zautoma- 

tyzowane. 

PRZYRZĄDY IZOTOPOWE 

© Biuro Urządzeń Techniki Jądrowej 
demonstrowało między innymi gęstościo- 

mierze i grubościomierze do ciągłego 

bezkontaktowego pomiaru, poziomomie- 

rze nadążne, wagę izotopową na taś- 

mociągach oraz ostatnio zainstalowany 
w fabryce papierosów izotopowy regu- 

lator napełniania wałka papierosowego 

(rys. 8). Urządzenie to przeznaczone jest 

do sterowania układem  samoczynnej 

regulacji maszyny papierosowej. W naj- 

bliższych latach ma być zainstalowa- 

nych w naszych fabrykach papierosów 

około 15 takich urządzeń. 

Rys. 9 

© Maszyna cyfrowa ODRA 1013 prze- 

znaczona do rozwiązywania problemów 

programowania liniowego, obliczeń me- 

todą PERT, obliczeń statystycznych, 
geodezyjnych, optycznych itp. 

FODZESPOŁY 

Spośród elementów i podzespołów na 

uwagę zasługiwały halotrony, krzemowe 

waraktory mocy, dioda elektrolumini- 



scencyjna, tranzystory krzemowe 100W 

o częstotliwości granicznej 20 MHz oraz 
nowe idee wykonywania transforma- 

torów małej mocy o uzwojeniu nie z 

przewodów miedzianych, lecz z alumi- 

niowych folii lakierowanych (rys. 9). 
"Transformatory takie i dławiki są o 

25% lżejsze i 10% tańsze 
M.F. 

AUTOMATYCZNY MIERNIK 
KONDENSATORÓW 

Rys. 10 

Wzrastające wymagania niezawodnoś- 
ct elementów i podzespołów  elektro- 

nicznych dotyczą w równej mierze przy- 

rządów pomiarowych, a więc ich do- 

kładności i szybkości dokonywania po- 

miaru, 

Znana firma GENERAI RADIO o- 
pracowała ostatnio mostek pojemności 
i stratności kondensatorow o całkowi- 
cie zautomatyzowanym działaniu i dru- 
kujący równocześnie wyniki pomiaru 

wartości za pomocą wbudowanej dru- 

karki (rys. 10). Całkowity pomiar jed- 

nego kondensatora trwa nie dłużej niż 

pół sekundy. Dokładność przyrządu wy- 

nosi 0,1% w stosunku do  odczytanej 
wartości względnie 0,01% w stosunku 

do pełnej skali. 

Przyrząd dostosowany jest do pomia- 

ru na trzech częstotliwościach zależnie 

od zakresu, a mianowicie: od 100 pF (na 

pełnej skali) do 100 uF przy 400 i 1000 Hz 

oraz 1 uF do 1000 uF przy 120 Hz. Za- 

kres stratności (współczynnik strat) wy- 

nosi 0,0001 do 1,0. Możliwy jest również 
pomiar przewodności od 0, nanoraho 

do 1 mho, a zatem materiałów dielek- 

trycznych, cporników itp. 
M.F. 

NOWE FORMY UŻYTKOWE 
ODBIORNIKÓW 

Konstruktorów sprzętu  radiowc-tele- 

wizyjnego zainteresują nowe użytkowe 

formy odbiorników. Dla przykładu po- 

dano na rysunku 11 połączenie odbior- 

nika UKF z budzikiem i lampą stoło- 

wą w opracowaniu firmy IMPERIAL. 

Odbiornik z wbudowaną anteną wy- 

posażony jest w 10 tranzystorów i 5 

diod, zapewnia moc wyjściową rzędu 

0,7 W. Zegar z synchronicznym napę- 
dem służy do automatycznego załącza- 

nia i wyłączania odbiornika oraz za- 

Rys. 11 

wiera budzik do nastawiania, 
po sygnale zasadniczym 

10 minut dodatkowy sygnał 
specjalnie przeznaczony dla upartych 

śpiochów. Lampa przechylana na prze- 

gubie kulowym w dowolnym kierunku 

jest na ramieniu telesko- 
regulację wyso- 

który 

wydaje co 
alarmowy, 

umocowana 

powym umożliwiając 

kości od 14 do 33 cm. 

Rys. 12 

Rysunek 12 przedstawia odbiornik te- 

lewizyjny na bardzo pomysłowym, o 

lekkiej konstrukcji, stojaku. Wykonany 

on jęst z odlewu aluminiowego; 

sokość około 50 cm. 

wy- 

M. F. 

NAJMNIEJSZY TELEWIZOR 

Sensacją 

telewizyjnej w 
ostatniej wystawy radiowo- 

Londynie był model 
najmniejszego (jak dotychczas) na świe- 
cie telewizora „Microvision'* f-my 

SINCLAIR RADIONICS Ltd. Odbiornik 

ten — rys. 13 — posiada kineskop o 

przekątnej 5 cm i waży %_ 6 przy 

wymiarach zewnętrznych 10X6,4X5 cm. 

W tak małej objętości zmieszczono nor- 

malny stranzystorowany układ telewi- 

zora z przełącznikiem kanałów, kine- 
skopem, głośnikiem i bateriami (2 płas- 

skie baterie). Moc pobierana przez od- 

biornik wynosi 450 mW, przy czym 

stabilizowane napięcie utrzymane jest 

na poziomie 4 woltów. 

Brak jest szczegółów technicznych kon- 

strukcji odbiornika, wiadomo jednak, że 

kineskop działa na zasadzie odchylania 

Rys. 13 

i skupiania magnetycznego, zaś napi 

cie zasilające wynosi 1400 V. Odbiornik 
przystosowany jest do odbioru 13 kana- 

łów, przy czym zapowiedziano model 

dla 405/625 linii z przystawką dla od- 

bioru programów na IV i V zakresie. 

Odbiornik ma się ukazać w sprzedaży 

w bieżącym roku w cenie około 50 fun- 

tów. 

M.F. 

MIĘDZYNARODOWE 
TARGI LIPSKIE 

WIOSNA — 1967 

Międzynarodowe Targi Lipskie (rys. 14), 

które odbyły się w marcu, umożliwiły 

dokonanie przeglądu postępów techniki. 

Wzięło w nich udział ponad 10000 wy- 

stawców z 70 krajów. Eksponaty zgru- 

powano w pomieszczeniach targowych 

o łącznej powierzchni 350 000 m2. 

Targi Lipskie są szczególnie  dohrą 

okazją do oceny wysokiego poziomu 

przemysłu NRD prezentującego co roku 

nowe osiągnięcia. 

79 



Przemysł elektroniczny jest najbar- 
dziej dynamicznie rozwijającą się dzie- 

dziną techniki; 25% produkcji ekspor- 

tuje się do wielu krajów świata. 

Świadczy to najlepiej o jakości i no- 
woczesności wyrobów. 

© Aparatura do automatyzacji i stero- 

wania produkcji. Na przykładzie urzą- 

dzenia do destylacji ropy naftowej ra- 

finerii w Schwedt zademonstrowano 
działanie systemu  „„ursamat”, którego 

elektroniczne zespoły służą do uzyski- 

wania, przekazywania, przetwarzania i 

wykorzystywania informacji o całym 

procesie produkcyjnym. 

Pokazano również jakie korzyści eko- 

nomiczne pozwala uzyskać system elek- 

troniczny „unalog'* zastosowany np. w 

przemyśle chemicznym do zautomaty- 

zowania procesu ekstrakcji kaprolak- 

tamu (produkcja tworzyw sztucznych). 
„Unalog'” samodzielnie dobiera opty- 
malne warunki reakcji chemicznych, a 

także zastępuje pracę wielu ludzi. 

Wśród tegorocznych nowości znalazł 

się również precyzyjny, o dokładności 

1%%, elektroniczny regulator temperatu- 

ry 100--3005€ do pieców przemysłowych, 

suszarek itp. 

© Aparatura pomiarowo-kontrolna i na- 

dawcza. Do bardzo nowoczesnych kon- 

strukcji należy zaliczyć nadajnik krót- 

kofalowy o mocy 20 kW do celów łącz- 

ności dalekosiężnej, który nie wymaga 

bezpośredniej obsługi. Można go włą- 

czać zdainie z dużej odległości, a pro- 

ces przygotowania nadajnika do pracy 

przebiega automatycznie. 

Wiele nowych urządzeń ułatwia pra- 

cę na statkach pełnomorskich. Chodzi 

tu o urządzenia do kierowania stat- 

kiem, urządzenia nawigacyjne i auto- 

matyzację obsługi silników napędowycn. 

Osobną grupę tworzą echosondy do wy- 

krywania ławic ryb nie tylko w bez- 

pośrednim sąsiedztwie statku, ale i w 

większych od niego odległościach. Prze- 

mysł elektroniczny pracujący dla po- 

trzeb „/morskich” jest w NRD poważ- 

nie rozwinięty i stąd tak wszechstron- 

ny asortyment urządzeń z tej dzie- 

dziny. 

© Podzespoły urządzeń elektronicznych. 

Spośród wyrobów  półprzewodnikowych 

na szczególną uwagę zasługują krze- 

mowe tranzystory epitaksjalne SF13, 

SF137 i taką samą techniką produkowa- 

ne diody krzemowe SAY10 i SAYHI. 

Elementy te są przeznaczone głównie 

do układów liczących o bardzo krót- 

kim czasie przełączania i mogą praco- 

wać w  szerokiin zakresie temperatur 

otoczenia: —40 -- + 12500. 

Pokazano również pierwsze ukłaly 

cienkowarstwowe typu hybrydowego 

przeznaczone głównie dla aparatury po- 

miiarowej. 

Tetroda nadawcza SRL460 o konstruk- 

cji ceramiczno-inetalowej prze 

jest do pracy we wzmacniaczach m.cz., 

w.cz. i układach generacyjnych. 

ziana 

Lampa oscyloskopowa B1358 pozwala 

obserwować przebiegi elektryczne aż 

do 100 MHz i jest specjalnie przystoso- 

wana do oscylografów stranzystorowa- 

nych. 

PRZYSTAWKA DLA ODBIORU SYGNAŁÓW SSB 

Rys. 

Znajdujący coraz szersze zastosowa- 

nie również w radiokomunikacji ama- 

torskiej system odbioru emisji jedno- 

wstęgowej skłonił wytwórców do pod- 

jęcia produkcji specjalnych przystawek, 

które w połączeniu z normalnym od- 

biornikiem  radiokomunikacyjnym  za- 
pewniają odbiór transmisji nowoczes- 

nych systemów nadawczych, 

Rysunek 15 przedstawia taką właś- 

nie przystawkę produkowaną przez zna- 

ną firmę REDIFON. Przystawka typ RA 

10C umożliwia odbiór emisji dwu- 

15 

wstęgowej, jednowstęgowej 1SB i SSB 
z wytłumioną częściowo lub całkowi- 

cie falą nośną. 

W przystawce przewidziana jest rów- 

nież automatyczna korekcja  częstotli- 
wości w przypadku dryftu odbiornika 

lub nadajnika w granicach +ż3 kHz 

szczególnie przy odbiorze emisji z wy- 

tłumioną falą nośną. 

Przystawka zawiera własny zasilacz 

oraz wzmacniacz m.cz. 1,5 W z głośni- 
kiem. 

M.F. 

Nasi Czytelnicy piszą... 

Pragnę nawiązać korespondencję z polskimi radioamatorami. POxKOBY ANeKR- 
cauąpy, 3anopozkbe 27, noc. IlepBomańckui, yn. K.H.M. 5B. 

P asmo 144 MHz zostało już przez 

ultrakrótkofalowców SP  do- 
statecznie opanowane: świadczą o 

tym uzyskiwane przez nich wyniki, 

a więc łączności MS i ODX-y po- 
szczególnych stacji. 

Rozwijająca się gdzie indziej ży- 
wiołowo technika pasma 432 MHz 

pozostaje u nas jeszcze niestety w 
„powijakach”. Przyczyną tego sta- 

nu rzeczy jest między innymi brak 

odpowiednich publikacji w czaso- 

pismach krajowych i odpowiednich 

podzespołów do budowy urządzeń, 
Zaopatrzenie materiałowe poprawia 

się co prawda z dnia na dzień 

W kraju można już nabyć lampy ty- 

pu E86C (EC86, PC86) EC80 itp. oraz 

KONWERTER 

NA PASMO 432 MIlz 

coraz częściej tranzystory AF139. 

Podobnie jak w konwerterze 144 

MHz tak i tu lampa wejściowa lub 

tranzystor są elementem najważ- 

niejszym. Od nich bowiem zależy 
poziom szumów odbiornika, a tym 

samym i jego jakość. Dla 144 MHz 

mamy w kraju duży wybór dobrych 
lamp na wejście odbiornika, nato- 

miast dla 432 MHz sprawa wygląda 

nieco gorzej, gdyż liczba typów 

lamp jest ograniczona. 

Era odbiorników  superreakcyj- 

nych dawno już minęła. Do dobrej 

pracy w pasrnie 70 cm niezbędne 
jest posiadanie nadajnika o stabi- 

lizacji kwarcowej oraz anten o du- 

żym zysku, jak również stabilnego 

| odbiornika umożliwiającego odbiór 
telegrafii nietonowanej (emisja Al). 
Urządzeniem odbiorczym zapewnia- 

jącym dobrą stabilność przy mini- 

malnym koszcie wykonania jest 

konwerter kwarcowy współpracują- 

cy z dobrym krótkofalowym odbior- 
nikiem komunikacyjnym. 

Myślę, że opublikowany tu opis 

konwertera wykonanego i wypró- 

bowanego przez konstruktora, przy- 

czyni się do uaktywnienia naszych 

ultrakrótkofalowców w pracy na 

pasmie 432 MHz. Amator, który 

wykonał dobry konwerter na 144 

MHz, powinien również bez więk- 
szych trudności wykonać i konwer- 

ter na 432 MHz. 



Rys. 1. Ogólny widok konwertera 

Widok konwertera pokazany jest 

na rysunkach 1 i 2. 

Konwerter pracuje z podwójną 

przemianę częstotliwości, tak że pa- 

smo 432 MHz odbierane jest na 

współpracującym odbiorniku krótko- 

falowym w pasmie 3-5 MHz. 
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Zastosowanie dwu przemian czę- 

stotliwości umożliwiło realizację 

dwu sprzecznych warunków przy 

opracowywaniu konwerterów, tj. 

możliwie wysokiej pierwszej po- 

Cę 42+44MHz 

Średniej częstotliwości ze względu 

na tłumienie częstotliwości lustrza- 

nych i szumy (rzędu 10%, częstotli- 

wości roboczej) oraz możliwie ni- 
skiej pośr.cz. ze względu na sta- 

bilność i skalowanie współpracu- 

jącego z konwerterem odbiornika 

krótkofalowego. 

R3 Ci (R i 

Cę2 Ga] 

Rys. 3. Senemat ideowy konwertera 432 MHz 

W układzie modelowym pierwsza 

pośrednia częstotliwość jest rów- 
na 42-44 MHz, zaś druga pośr. cz. 

3-5 MHz. Obydwie przemiany pra- 
cują wykorzystując harmoniczne 

. 

U ( l5 Ry3 3:5MHZ 
IIR. l, 

| [ 5| Cr [| (0 = p 
sz lezz| ż R 

Rys. 2. Widok konwertera od spodu 

tego samego kwarcu: raz 5-tą, 

drugi raz 50-tą. Wprawdzie dla 

krótkofalowców SP pasmo 70 cm 

wynosi 430--440 MHz, lecz więk- 

szość krótkofalowców w Europie 

(zgodnie z zaleceniem IARU) przy- 
jęła 452-434 MHz jako pasmo DX- 

-owe, a to ze względu na łatwość 

powielania ze 144 MHz. Mając go- 

towy nadajnik na 14! MHz wystar- 

42+44MHz Ara 423 
——HIH 

+—7— 
Ry 7 | 

=ly| 13 Cl 

Ry4 Oobiornik 

1+/50 stab. 

czy dobudować do niego potrajacz 

(ewentualnie ze wzmacniaczem), 
aby rozpocząć pracę w bardzo cie- 
kawym zakresie UKF. W pasmie 
432 MHz — dzięki dużym zyskom 
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anten — mocą rzędu 2--5 W przy 
stabilnych nadajnikach i odbiorni- 

kach można  „zrobić” najrzadszy 

UKF-owy DX. Poza tym trudno by- 

łoby słuchając w pasrnie przestra- 

jać odbiornik o 10 MHz z możli- 

wością odczytu, np. 5 kHz ze skali. 
W zawodach jest to wręcz niemoż- 
liwe. Wystarczy dodać, że pasmo 

430-440 MHz jest 33-krotnie szer- 

sze od pasma 3,5 MHz i np. 100- 

krotnie szersze od pasma 7 MHz. 

OPIS UKŁADU 

Schemat. elektryczny konwertera 

przedstawiony jest na rysunku 3. 

Wzmacniacz w.cz. wyposażony jest 

w lampę Ll pracującą w układzie 

o podstawie siatkowej. Od tego stop- 

nia zależy poziom szumów całego 

odbiornika. Dlatego też jako L1 po- 

winno się używać możliwie naj- 

lepszych lamp lub tranzystorów (a 
więc o niskim oporze zastępczym 

szumów i dużej czestotliwości gra- 

nicznej). Zestawienie przydatnycn 

do tego celu lamp i tranzystorów 

ujęto w tablicy 1. 

W modelu jako L1l użyłem ra- 

dzieckiej lampy 6C41I1. Z lampą tą 

zmierzono liczbę szumów konwer- 

tera 4 kTo. Stosując jako L1 lam- 
pę EC80 uzyskiwano liczbę szumów 
6--7 kTo, zależnie od użytego 

egzemplarza lampy. Liczbę szumów 

około 4 kTo można uzyskać stosu- 
jąc tutaj również lampę EC88 iub 
6CW4. W przypadku lampy 6C17K 

i tranzytora AFY34 można osiągnąć 
liczbę szumów około 3 kTo. 

Sygnał z anteny poprzez konden- 
sator Cy zostaje doprowadzony 

przez filtr II złożony z C», ly, C3 
do katody lampy Łl. Obciążenie 

anody lampy L1 stanowi tu obwód 

współosiowy. Obwód ten o dużej 
dobroci umożliwia selektywne do- 

strojenie się do nadajnika kore- 
spondenta i zwiera niepożądane sy- 

gnały o częstotliwościach 42--44 i 

3--5 MHz, jakie mogą przeniknąć z 

anteny na wejście konwertera. 

Szkie konstrukcyjny obwodu 

współosiowego przedstawiono na 

rysunku 4. Wzmocniony sygnał 
432434 MHz zostaje przekazany 

dalej do mieszacza diodowego z 

diodą krzemową D1. Mieszacz dio- 
dowy ma tę przewagę nad triodo- 

wyri, że wprowadza minimalne szu- 

my (Iilkakrotnie mniejsze niż trio- 

da). Poza tym mieszacz diodowy 

wymaga niniejszej mocy z hetero- 

dyny. Wadą jego jest to, że nie 
wzmacnia, a nieco tlumi sygnały 
wejściowe. Dlatego tez wymagane 
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Tablica 1 
Dane niektórych typów lamp wejściowych 

Zestawienie diod przydatnych do 

pracy w układzie mieszacza ujęto 

w tablicy 2. 

W modelu zastosowano w pierw- 

szym  mieszaczu diodę 
AK-C2. Wzmacniacz pierwszej po- 

Typ fax (MHZ) S_ (mA/V) R,, (9) 

GCATI ok. 800 19 200 
EC86 
PCB6 
EG6C 800 14 230 
E806C 
6CM4 
6J4 
6CZII 500 12 250 

6C31 | 

«a ) 850 13,5 230 

EC84 900 10 300 
417A 
5842 | m0 3 z, 

EC80 
EC40 ) 500 12 210 

6Cw4 
2CW4 
17895 200 10-12 200 

6C52H 
6C53H 
EC1010 1000 14 = 

ECB010 
ś56 | 1000 28 140 

6DS4 
6C51H | 800 9 200 

1586 
6C17TK 3000 12 = 

6C36K 10 300 8 = 

6CSZĘ 900 10 < 

6C57 3300 5 = 

EC55 3000 6 = 

EC56 4000 19 450 

Dane niektórych tranzystorów w.cz. 

AF139 częstotliwość pracy poniżej 800 MHz F — 7 dB na 800 MHz 

AFY16 5 = % 860 „ F— 7,5 dB na 860 MHz 

AFY37 " " ż 900 „ F—7 dB na 800 MHz 

AFY34 % z 5 1500 „ F— 75 dB na 800 MHz. 

jest stosowanie za nim dobrego średniej częstotliwości pracuje w 

wzmacniacza pośr. cz. układzie kaskody z lampą L2 typu 

E88CC. W pasmie przenoszenia 

pierwszej pośr. cz. zmierzono licz- 
bę szumów 2 kTo. Jako drugi mie- 
szacz pracuje część  pentodowa 

lampy L3 typu ECF32. Obciążenie 

anodowe larapy L3 stanowi opor- 

nik Ry. Cewka Li kompensuje 
radziecką 

Materiał: mosiądz lub miedź 

Lutować 827 
2.1. Sza je LI 

+ 102 J 50 | = ze ża 
| Me s a | 

Uwaga: wewnętrzne zowierzchnie polerować przed i po srebrzeniu 

Rys. 4. Obwód współosiowy konwertera na pasmo 432 MHz 



Tablica 2 
Zestawienie diod mieszających 

Straty prze- | Liczba szu- 1, 
Typ SSE miany dB) mów (dB) (MHz) 

1N21 USA 8,5 6,0 3000 
1N21A 5 1,5 43 3000 
1N21B s 6,3 3,0 3000 
1N21C » 5,5 2,0 3000 
1N21D a 5 1,15 3000 
1N23 R 10,0 4,8 10000 
1N23A ść 8,0 4,4 10000 
1N23B « 6,5 4,3 10000 
1N23C ” 6,0 3,0 10000 
1N23D » 5,0 2,3 10000 
1N25 " 8,0 4,0 1000 
1N25A ” 6,5 3,0 1000 
1N20 » 8,5 4,0 24000 
1N53 » 8,3 4,0 35000 
1N73 „ 12,0 — 900 
1N78 " 7,5 4,0 16030 
1N78A " 1,0 1,8 16000 
1N82 „ 10,0 16,0 900 
1N82A „ 10,6 15,0 900 
1N149 "” 6,0 1,8 10000 
1N150 "„ 6,0 3,0 6750 
174160 "„ 6,5 4,3 6750 
1N286 „ 8,5 4,0 22000 
24NQ50 CSRS 5,5 2,0 3000 
34NG50 „ 5,5 2,0 3000 
JĘK-C1 ZSRR 8,5 2,7 3000 
JIK-C2 n 6,5 2,0 3000 
MK-C3 m 8,5 2,7 10006 
HK-C4 „ 6,5 2,2 10600 
IK-C5 > 8,0 1,5 15000 
JIIK-C7 » 1,0 2,0 10000 
4408 % 6,0 7,5 3000 
JAT-C1 » 8,5 3,0 3000 
HT-C2 w 6,5 3,0 3000 
AT-C3 s: 8,5 3,0 10000 
IT-C4 „ 6,5 3,0 10000 
1405 w 1,0 2,0 c 
7N405B, 11405 (AP) w 6,0 1,7 -— 
11405B, J1405 (BP) w» 8,0 1,4 — 
INK-C7TM "” 6,5 — 10000 
74402, 7[404, 71406 z — — 

spadek wzmocnienia na końcu prze- 

noszonego pasma drugiej pośredniej 

częstotliwości, to jest na częstotli- 

wości 5 MHz. W paśmie przenosąc- 

nia 3-5 MHz nierównomierność 
jest nie większa niż 0,5 dB. Część 

triodowa lampy L3 pracuje w u- 

kładzie wtórnika katodowego u- 

możliwiając dopasowanie się do 

kabla o oporności 75 Q. 

TOR OSCYLATORA 

Tor oscylatora wykonany jest w 

układzie konwencjonalnym; ze 

względu na stosowanie powielań 

wielokrotnych (5-krotne) wymaga- 

ne jest użycie lamp o dużym na- 

chyleniu charakterystyki (S). Jako 
L6 i L7 użyłem lamp typu E180F. 

Podobne wyniki można uzyskać sto- 

sując w tych stopniach lampy 
62K9II lub EF184. W powielaczach 
zastosowano filtry pasmowe prze- 

puszczające częstotliwości 39 i 195 

MHz. Zadaniem tych filtrów jest 

wytłumienie zbędnych harmonicz- 

nych kwarcu powstających przy 

powielaniu, a do siatki lampy L5 
należy doprowadzić możliwie mało 

zbędnych harmonicznych kwarcu. 
Lampa L7 spełnia funkcję gene- 

ratora 7,8 MHz (pracuje w ukła- 
dzie Clanp'a) i powiela częstotli- 

wość generowaną pięciokrotnie. Z 

obwodu anodowego 17 częstotli- 

wość 39 MHz zostaje doprowadzo- 

na przez filtr pasmowy Le, Le Cz, 
Cs do siatki pierwszej dalszego 

powielacza pięciokrotnego (lampa 

L6). Do drugiej przemiany (pen- 

toda L3) sygnał 39 MHz zostaje 

doprowadzony przez cewkę Ly; u- 

mieśzczoną na Lg od strony jej 
„zimnego” końca. W anodzie lampy 

L6 filtr pasmowy złożony z Ly, Lys, 

Cz, C46 wybiera częstotliwość 195 

MHz i steruje nią lampę L5 sta- 
nowiącą następny z kolei powie- 

lacz na 390 MHz. Częstotliwość 
390 MHz zostaje doprowadzona 

przez sprzężone z sobą cewki Ly; 

i Ly; do pierwszego mieszacza pra- 

cującego na diodzie D1. 

W tablicy 3 zestawiono dane do- 

tyczące wykonania poszczególnych 
cewek. 

ZASILACZ 

Zasilacz wykonałem w układzie 

konwencjonalnym wyposażonym w 

transformator typu TSC (od radio- 

odbiorników „Tatry” lub „Bolero”). 

W prostowniku użyłem 4 diod ty- 

pu DZG7 w układzie mostkowym. 

Do oscylatora dostarczane jest na- 

pięcie stabilizowane za pomoca sta- 
biliwolta L4, 

URUCHOMIENIE I STROJENIE 

Rozpoczynamy od zasilacza. Spra- 

wdzamy napięcia: anodowe, sta- 

bilizowane i żarzenia. Napięcie 

anodowe powinno wynosić około 

250 V, żarzenia 7 V, a stabilizowa- 

ne 150 V bez obciążenia. Wkłada- 

my teraz kwarc i lampę L7 do 

właściwych podstawek oraz mierzy- 

my prąd siatki (płynący przez Ryg). 
Prąd ten powinien wynosić 0,3-- 

--0,5 mA. Częstotliwość generacji 
kontrolujemy dobrze wyskalowanym 

odbiornikiem. Ewentualnie doszli- 
fowujemy kwarc dokładniej do 

częstotliwości 7,8 MHz. Korekcję 

częstotliwości możemy przeprowa- 

dzić również przez włączenie w 

szereg i równolegle z kwarcem try- 

merów, np. typu TP-30. W mode- 

lu powstała konieczność przeszlifo- 

wania kwarcu, gdyż generator pra- 
cował z błędem 2 kHz. Dlaczego 

należy tak dokładnie sprawdzać 

częstotliwość oscylatora? Odpowiedź 

prosta: błąd w oscylatcrze o 1 kHz 

daje po powieleniu 50-krotnym 

50 kHz różnicy. Jest to już niedo- 
puszczalne, gdyż powoduje duże 
niedokładności w dostrajaniu się na 
znane częstotliwości korespondentów 

(skedy). 

Gdy oscylator pracuje już prawi- 
dłowo, wkładamy „do podstawki 
lampę L6, rozłączając jednocześnie 
zasilanie jej siatki drugiej przez 
wylutowanie opornika Ry.  Do- 
strajamy filtr pasmowy złożony 

Z Lg, Cz, Ly, Cz na maksimum prą- 
du siatki lampy L6. Prąd siatki tej 

lampy powinien być nie mniejszy 
niż około 0,3 mA. Następnie wlu- 
towujemy opornik Ry. Wkłada- 
my do podstawki larapę L5 roz- 
łączając jej zasilanie napięciem 

anodowym (wylutowujemy R»). Do- 
strajamy teraz filtr wstęgowy zło- 

żony z Ly, Luz, Cz9g Co na maksi- 
mum prądu siatki lampy L5. Prąd 

ten powinien mieć wartość około 
0,3 mA. Obwód anodowy tej lam- 
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Tablica 3 
Dane techniczne cewek 

| Średnica | Długość 
Ilość Drut o 

nawinięcia nawinięcia Rdzeń | Uwagi 
Cewka | zwojów D (mm) (mm) | 

Ly płaskownik Cu Ag 285 5x1 mm 

Lą obwód koncentryczny — patrz rysunek 4 

5 0,5 2mm | 15 30 — | drut wygięty w 
Cu Ag | kształcie litery U 

ch * dam na Ls od zimnego końca 

Lg 2: DNE 7 |zwój obok| ferryt 
0,6 mm zwoju F31 

a | a > " - Ś indukcyjność bez 
rdzenia 33 uH, a z Ly 100 05 ziA „ masowo „ rdzeniem ok. 53 nH 

Ly, Ly 15 DNE „ zwój obok 5 
0,7 mm zwoju 

2 
k. WSKom na L, od strony zimnego końca 

Ly, Ly 5 Cu Ag 7 1 — | odległość środków 
1 mm cewek 15 mm 

1 1 5 -— 
Ly 5 KE E umieszczono pod L; 

Dł, Dł», Dłz, DŁ — dławiki ćwierćfalowe dla 432 MHz — 17 cm drutu DNE 0,5 mm, 

nawinięte powietrznie na © 3 mm zwój obok zwoju. 

Dł, Dł, Dł, Dł:, Dłą — spirale z drutu DNE 0,8 mm nawinięte powietrznie na 

© 3 mm, umieszczone na wierzchu chassis od podstawki lampowej do podstawki. 

Dły — dławik ćwierćfalowy na 390 MHz. 

Dły — dławik ćwierćfalowy na 195 MHz. 
Korpusy © 7 mm są polistyrenowe i pochodzą z filtrów pośr. cz. odbiorników TV. 
Dc chassis umocowano je przez przyklejenie klejem polistyrenowym. 

py dostroimy później. Wkładamy 
teraz do podstawki lamps L3. Mie- 

rzymy prąd siatki pentody — prąd 

płynący przez opornik Ry (powi- 

nien się on zawierać w granicach 

30-—35 uA). Jeżeli tak nie jest, to 

korygujemy sprzężenie cewek Ly z 

Ly przez dowijanie lub odwijanie 

zwojów cewki Lip lub nieco zmie- 
niamy pojemność Cy. Wkładamy 

kolejno do podstawki lampę L2. 

Do wyjścia konwertera przyłącza- 
my odbiornik krótkofalowy i na- 

strajamy go na częstotliwość 
4 MHz. Z generatora sygnałowego 

doprowadzamy napięcie o często- 

tliwości 43 MHz do L4, Strojąc 
rdzeniami do rezonansu obwody z 

cewkami Ls i Lg staramy się uzyskać 

maksimum odbieranego sygnału na 

wyjściu odbiornika, kontrolując od- 

biornik woltomierzem lampowym 

lub wbudowanym S-metrem. W ten 

sposób mamy już gotówy tor dru- 

giej przemiany konwertera. Może- 

my go jeszcze skontrolować za po- 

mocą generatora szumu. 

W modelu liczba szumów 
toru była równa 2 kTo. Wy. 

z generatora szumu należy przyłą- 
czyć do cewki L, (Cy odłączyć). 

Wkładamy teraz do oprawki diodę 
D1. Pod żadnym pozorem nie wol- 

no diody tej włączać do obwodu 
za pomocą lutowania! Jako obcią- 
żenie diody dla prądu stałego włą- 

tego 
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czamy miliamperomierz o zakresie 

wskazań 1 mA na całą skalę i o 

oporze wewnętrznym  200--400 Q. 

Dostrajamy teraz obwód powielacza 

L; na 390 MHz trymerem C;; do 
maksimum prądu płynącego przez 

diodę (po uprzednim wlutowaniu 

opornika R»:). Jednocześnie ze stro- 

jeniem dobieramy sprzężenie między 

cewkami Ls i Ly» tak, aby prąd pły- 
nący przez diodę nie był większy 
od dopuszczalnego, tj. 1 mA. W 

przypadku diod typu J|KC prąd 
diody nie powinien być większy 

niż około 0,5 mA. Teraz obwód 

prądu stałego diody zamykamy na 

taki opór, jaki miał miliampero- 

mierz podczas pomiaru. Do wejścia 

konwertera doprowadzamy sygnał 

z generatora sygnałowego o częstot- 

liwości w granicach 432--433 MHz. 
Można tu skorzystać z sygnału po- 

bliskiej stacji 432 MHz lub też słu- 

chając pracy pierwszych stopni 

własnego nadajnika na 144 (har- 

moniczaa) lub 432 MHz. Zamyka- 

my obwód prądu stałego lampy L1l 

do masy (wolny koniec opornika 
R; przyłączamy do masy) i dostra- 

jamy obwody Im, Cs i ly, C, C3 

na maksimum odbieranego sygnału. 

Tak zestrojony konwerter jest już 
w zasadzie gotów do pracy. Należy 

jeszcze skorygować dostrojenie ob- 

wodu wejściowego na minimum 

szumu za pomocą gereratora szu- 

mu. Rozwieranie obwodu prądu sta- 

łego katody lampy L1 jest koniecz- 
ne z tego względu, że przy współ- 
pracy konwertera z nadajnikiem 

nawet przy odłączeniu kabla od 

przekaźnika antenowego, sygnał 

wzmocniony przez Ll może spowo- 

dować uszkodzenie diody D1. 

Kilka słów należy poświęcić pod- 

stawce do lampy Li. Trzeba tu 

stosować podstawki o jak naj- 

krótszych  'wyprowadzeniach, tak 

aby nóżki od siatek lampy uzie- 
miać jak najbliżej chassis. Najle- 

piej nadają się tu podstawki z 

izolacją teflonową. W modelu uży- 

łem podstawek płaskich bakelito- 

wych typu PN1-Op. Na innych pod- 

stawkach produkcji krajowej wzma- 

cniacz oscylował wskutek dużych 

indukcyjności i pojemności wypro- 

wadzeń. 
Wzbudzenie się wzmacniacza po- 

woduje z reguły uszkodzenie dio- 

dy D1l wskutek jej przeciążenia. 

Dlatego należy tu być bardzo 

ostrożnym. Przy strojeniu powiela- 

czy w torze oscylatora konwertera 

trzeba pamiętać, aby po każdorazo- 

wym strojeniu sprawdzić, czy odpo- 

wiada ona właściwej harmonicznej, 

gdyż przy powielaczach pięciokrot- 

nych o błąd + jedna harmoniczna 

nie trudno. Kontrolę taką można 

łatwo przeprowadzać za pomocą 

grid-dip-metra pracującego jaką fa- 

lomierz absorpcyjny. 

Tak wykonany konwerter powi- 

nien zadowolić najbardziej wybred- 

nego ultrakrótkofalowca. wadą 

konwertera jest to, że dostrojenie 

obwodu współosiowego należy ko- 
rygować przy użyciu śruby wypro- 

wadzonej na zewnątrz (dostrajanie 

Cs). Lepiej jest jednak selektywnie 

dostrajać się do słabo „idącego” 

korespondenta, niż go odbierać na 

tle silnych szumów wzmacniacza 

szerokopasinowego. Liczbę szumów 

konwertera można poprawić sto- 

sując dodatkowy wzmacniacz w.cz. 

z dobrą lampą lub tranzystorem. 

Przestrajając Cs (kondensator ob- 
wodu współosiowego) musimy ob- 

serwować, przy wstrajaniu się na 

pasmo, dość silny wzrost szumu. 

Powinniśmy również przy załą- 

czonej antenie słyszeć różne za- 

kłócenia, np. od świec samocho- 

dowych itp. tak, jak ma to miej- 
sce przy nasłuchach w pasmie 

144 MHz. Jeżeli próby te wypadną 

pomyślnie, możemy twierdzić, że 

wykonaliśmy dobry konwerter na 

432 MHz. 
Próby odbioru dalekich stacji 

możemy przeprowadzać w dobrych 

warunkach propagacyjnych; jeżeli 



należymy do szczęśliwych posiada- 

czy „9” lub „6” w znaku wywoław- 

czym, to nie zabraknie nam nigdy 

partnerów do przeprowadzenia 

QSO ze strony aktywnie pracują- 

cych Kolegów z OK lub DM. 

WYKAZ DETALI LŻYTYCI 

DO BUDOWY KONWERTERA 

Kondensatory 

Ci — 3% pF ceramiczny miniaturo- 
wy typu KCRm 250 V 

C, Cz, Cz — 0,5—7 pF trymery ce- 

ramiczne rurkowe typu TCR 

C, Cz, Ce, Cio, Cis, Cys, Cn, Cy, Cx. 
Cy, Cz, Cqą, Ce — 3300 pF ce- 

ramiczne przepustowe typu KFRp 
250 V 

C;, C9 — 27 pF ceram. miniaturowe 
KCRm 250 V 

Cy — ceramiczny płytkowy typu 

KCP 250 V 5 pF 

Ci — ceramiczny płytkowy typu 

KCP 250 V 6 pF 
Ci3 — ceramiczny płytkowy 

KCP 250 V 2 pF 
Cya, Cy, Cyq, Cs — ceram. płytko- 

we typu KFP 1 nF 250 V 
Cy, C9, Cz — ceram. płytkowe ty- 

pu KFP10 nF 250 V 

Cis — 100 pF ceram. miniaturowy 

KCRm 250 V 
C+ — 3 pF ceram. płytkowy KCP 

250 V 
Cy — 410 pF mikowy zaprasowany 

typu KSO1 250 V 

Cy — 1 nF mikowy 
typu KSO1 250 V 

Cy, Cz, Cy — 6,8 nF ceram. płyt- 

kowy typu KFP 250 V 

Cy, Cza, Ce — 10 pF ceram. min. 
KCRm 250 V 

Cz — 1 nF mikowy zaprasowany 

KSO1 250 V 
Czy, Co — 20 pF powietrzny try- 

mer kubkowy typu TP lub TPM 
C, — kondensator papierowy typu 

KP 250 V 0,1 uF 
Cy, Ce — 2X50 HF 350 V typu 

KEK 

typu 

zaprasowany 

Oporniki 

Ry, Ry — 100 Q 05 W 

Lampy 

L1 — 6C4II, 417A, EC88, EC80 itp. 

L2 — E88CC, ECC88 itp. 

L3 — ECF82, ECF80 itp. 

L4 — STV 150/30, OA2, SG4S itp. 

L5 — 1/2 6J6, 6CC31, ECC91 itp. 

L6 — E180F, 62K9II, EF184 itp. 

LT — E180F, 62K9II, EF184 itp. 

Diody 

D1 — HIK-C2, TK-C4, IN2IC itp. 

D2 do D3 — DZG?7 itp. 

W — wyłącznik typu PB4 

B -- bezpiecznik 0,5 A w oprawce 
typu BGa 

Trl — transformator sieciowy od 
radioodbiorników typu „Tatry” 
lub „Bolero”. 

Uwaga! Jako oporniki 0,5--2 W 

należy używać oporniki typu 
MŁT lub OM. 

Jako oporniki 0,1 W należy uży- 
wać oporniki typu BW. 

Innocenty Konwicki — SP2RO 

| mgr inż. Mieczysław Flisak 

WOLTOMIERZ LAMPOWY 

Niniejszy opis dotyczy modelu wy- 

konanego na zlecenie Redakcji i prak- 

struktora. 

| tycznie wypróbowanego przez kon- 

P omiar napięć za pomocą przy- 
rządu magnetoelektrycznego w 

obwodach radioelektronicznych, w 
których włączone są duże opor- 
ności, obarczony jest zawsze błę- 
dem wynikającym z tego, że przy- 
rząd taki pobiera część energii dla 
wychylenia wskazówki miernika. 

W praktyce radioamatorskiej czę- 
sto zależy nam na dokładnym po- 
miarze napięć, możliwie bez po- 
boru energii, np. na dużych opor- 
nikach siatkowych, w obwodach 

siatek lamp ekranowanych itp. Prąd 

pobierany przez miernik jest często 
tego samego rzędu co prąd elektrod 
lampy lub dzielnika wysokooporo- 
wego, wskutek czego pomiar jest 
obarczony poważnym błędem. 

Miarą obciążenia rnierzonego ob- 
wodu przy pomiarach napięcia jest 

wartość oporności przyrządu przy- 

mierniku pobierającym prąd 20uA 
przy pełnym  wychyleniu, Oopor- 
ność takiego przyrządu wyniesie 
50 000 Q/V. 

Tego rodzaju przyrządy, konstru- 

owane do pomiarów radiotechnicz- 
nych, są jednak dość drogie dla 
przeciętnego radioamatora, a poza 
tym w wielu przypadkach i ta o- 
porność jest jeszcze zbyt mała. Dla- 
tego też od wielu lat konstruowa- 
ne są woltomierze lampowe — 
przyrządy wyposażone w lampy 
elektronowe (lub jak ostatnio — 
w tranzystory), służące niejako do 
transformacji małej oporności mier- 
nika do wartości wielu megaomów. 
Należy tu podkreślić, że woltomierz 

lampowy służy w zasadzie do po- 
miarów napięć stałych. Przez do- 
danie prostownika, ap. diody lam- 
powej, uzyskujemy możliwość po- 
miarów i i 



w skrócie zasadę działania wolto- 

mierza lampowego. 

Jeżeli w obwód anodowy lam- 
py (rys. 1) włączymy  miliam- 
peromierz, zaś punkt pracy lampy 

ustalimy za pomocą opornika ka- 

todowego Ry na  prostoliniowej 

części charakterystyki (rys. 2 — 
punkt A), wtedy po przyłożeniu po- 

między zaciski 1—2 napięcia AU;, 
prąd anodowy I, wzrośnie o war- 

tość AI, (punkt B). Wynika stąd, 

że przyrost napięcia na siatce lam- 

py powoduje przyrost prądu ano- 

dowego, wykazanego przez miliam- 

peromierz. Możemy zatem wyce- 

chować przyrosty wskazań miliam- 

peromierza jako przyrosty napięcia 

pomiędzy zaciskami wejściowymi 

1—2, otrzymując w ten sposób naj- 

prostszy układ woltomierza lampo- 

Rys. 1 

wego. Zalety takiego układu pole- 

gają na tym, że oporność wejścio- 

wą przyrządu możemy uzyskać 

teoretycznie dowolnie wielką, np. 

R,=50 MQ i wtedy (ponieważ 

zmiana napięcia siatkowego o 1V 
da już pewien przyrost prądu) o- 
trzymamy woltomierz o oporności 

50 MQ/V, Uzyskanie tak dużych 
oporności w miernikach magneto- 
elektrycznych jest niemożliwe. 

W praktyce jednak oporność R, 

nie jest zwykle większa niż 10-— 

--20 MQ, ponieważ ewentualne prą- 

dy siatkowe (resztki gazu) lub nie- 
wystarczająca izolacja pomiędzy 

anodą i siatką (R,,) powodują, że 
punkt pracy lampy zmienia się w 

sposób niekontrolowany w czasie. 

Układ na rysunku 1 wykazuje 

jeszcze tę wadę, że przez miliam- 
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peromierz przepływa spoczynkowy 

prąd anodowy, w stosunku do któ- 

rego przyrosty prądu są małe. Wa- 

dy tej można uniknąć stosując u- 

kład mostkowy przedstawiony na 

rysunku 3, w którym dodajemy 

Li 12 

Rys. 3 

drugą lampę L2 o tej samej cha- 

rakterystyce co lampa L1. W prak- 

tyce są to przeważnie dwa systemy 

triodowe, umieszczone w jednej 

bańce. Oporności wewnętrzne lamp 

©: 02 Oraz oporniki katodowe Ry: 

R;a tworzą znaczny układ mostka 

Wheatstona (rys. 4), w którego 

przekątną włączono  miliampero- 

mierz. 

W przypadku równości iloczynów 

0 Ry = 2" Rzr następuje równo- 

Rys. 4 

waga mostka i przez miliampero- 

mierz prąd nie płynie. 

Jeżeli do zacisków 1—2 dopro- 

wadzirny napięcie, wtedy wzroś- 

nie prąd anodowy lampy L1, zwięk- 

szy się spadek napięcia na opor- 

niku Ryq, a zatem zakłóci się rów- 

nowagę mostka i przez miliampe- 
romierz popłynie prąd proporcjo- 

nalny (w pewnych granicach) do 

doprowadzonego napięcia. 

W ten sposób skalę miliampero- 

mierza możemy wprost wycechować 

w wartościach mierzonego napięcia. 

W przypadku zmiany polaryzacji 

mierzonego napięcia prad popłynie 

przez miernik w przeciwnym kie- 

runku i dla prawidłowego odczytu 

należy przełączyć końcówki mier- 

nika. 

Aby wychylenie przyrządu było 

jednakowe w obu przypadkach, od- 

cinek charakterystyki lampy musi 

być idealnie prostoliniowy, czyli na- 

leży wykorzystać jak najmniejszy 

odcinek tej charakterystyki, a za- 

tem mały przyrost prądu, co pocią- 

ga za sobą konieczność użycia czu- 

łego mikroamperomierza. 

W praktyce lampy nigdy nie ma- 

ją idealnie jednakowych parame- 

trów, (mimo tego, że oba systemy 
są umieszczone w jednej bańce) 

i trudno jest uzyskać idealne zrów- 

noważenie mostka przez dłuższy 

okres czasu. Stabilność układu, sta- 

łość zera, dużą niezależność od wa- 
nań „napięć” zasilających i pew- 

ną niezależność od zmiany egzem- 

plarzy lamp, a także liniową skalę 

przyrządu można uzyskać stosu- 

jąc w układzie duże ujemne sprzę- 

żenie prądowe. 

Najprościej można byłoby to zre- 

'alizować, włączając w obwody ka- 

tod opornik o dużych wartościach. 
Jednakże na dużych opornikach 

powstają duże spadki napięć, a 

więc w układzie z rysunku 3 otrzy- 

mamy duże ujemne napięcie siatek 

i punkt: pracy przesunie się w dol- 

ne zakrzywienie charakterystyki, 

co wyklucza prawidłowość pracy 

układu. 

Dla ustalenia punktu pracy na 

prostoliniowej części charaktery- 

styki stosuje się układy kompen- 

sacyjne, których zasadę przedstawia 

przykładowo rysunek 5. Jeżeli 

punkt spoczynkowy pracy lampy 

(A) określony jest dla przedpięcia 

siatkowego Us, równego, np. — 4 V, 

to przy opornikach Ry, Rą dzielą- 

cych napięcie zasilania w stosunku 

100 = 100 V, należy zastosować ta- 

kie oporniki katodowe, aby spadek 

napięcia na nich wynosił 104 V. 
W tym przypadku wypadkowe na- 

pięcie mmniędzy siatką i katodą wy- 

niesie 100 -- 104 V, a więc —4 V, co 

ustala pracę lampy w punkcie 4. 

Widoczny na rysunku 5 potencjo- 

metr P służy do regulacji „zera”, 

a więc do zrównoważenia mostka 

złożonego z lamp Ll i L2 oraz opor- 

ników Ry i Rp Czyli do prak- 
tycznego usunięcia wpływu różnie 

w emisji lamp, wartości oporników 

itp. 

W praktyce stosowane są różne 
odmiany układu podstawowego. Na 

przykład w układzie przyrządu mo- 

delowego z rysunku 6 zasada pracy 

pozostaje ta sama. W układzie tym 

dla zlinearyzowania charakterystyk 

lamp zastosowano oporniki ano- 

dowe R, R, zaś ujemne sprzęże- 
nie zwrotne uzyskuje się na oporni- 

ku Ry wspólnym dla obu lamp. 
Miernik włączony jest między ano- 

dy lamp. 



Warunki pracy układu są tak 

dobrane, że najmniejszy zakres po- 

miarowy wynosi około 1V. Dla 

umożliwienia pomiarów wyższych 

napięć stosuje się na wejściu przy- 

rządu oporowy dzielnik napięcia. 

Jakkolwiek silne sprzężenie 
zwrotne prądowe w dużym stop- 

niu uniezależnia również układ od 

wahań napięcia zasilającego, celo- 

we okazało się zastosowanie stabi- 
lizatora neonowego dla napięcia 

anodowego. Dzięki temu woltomierz 

względu wartość opornika siatko- 

wego nie powinna być większa niż 

10 = 15 MQ. 

POMIAR NAPIĘCIA ZMIENNEGO 

Do pomiaru napięć zmiennych 

należy zastosować układ prostow- 

Rys. 5 

DOBÓR WARUNKÓW PRACY 

W eksploatacji woltomierza lam- 
powego ważna jest przede wszyst- 

kim stałość wskazań przez długi 

okres czasu oraz stałość „zera”, to 

znaczy aby raz wyregulowany za 
pomocą potencjometru P przyrząd 

w ciągu dostatecznie długiego cza- 

su nie wykazywał zmian zerowego 
położenia wskazówki przy braku 

napięcia na wejściu. 

Rozpatrzmy po kolei jakie czyn- 

niki wpływają na stabiiność zera, 

Za pomocą potencjomeru P rów- 

noważymy elektrycznie mostek. 

Wyrównujemy w ten sposób małe 

różnice parametrów występujące 

zawsze nawet w dwóch identycz- 

nych lampach, które mimo tej sa- 

mej konstrukcji wykazują różnice 

w emisji katod, emisji siatki, prą- 

dów jonowych, potencjałów kon- 

taktowych obwodów siatek itp. 

Nie wchodząc bliżej w zjawiska 

fizyczne z tym związane, należy 

zaznaczyć, że w praktyce konstruk- 

torskiej fluktuacje obu systemów 

lampowych zmniejsza się następu- 

jącymi sposobami (niezależnie od 
stosowania ujemnego sprzężenia 

zwrotnego): 

— stabilizacją napięć zasilających, 

— zmniejszeniem napięcia żarze- 

nia, 

— obniżeniem napięcia anodowego, 

— stosowaniem lamp i podstawek 

o dobrej i stałej w czasie izo- 

lacji pomiędzy anodą i siatką. 

Omówimy po kolei 

środki stabilizujące. 

stosowane 

pracuje poprawnie przy zmianach 

napięcia sieci -+10 do —20%. 

Dla stabilności woltomierza za- 
stosowane lampy powinny być sta- 

rzone przez okres, po którym emi- 

sja katod ustabilizuje się i nie bę- 

dzie wykazywać zmian przez dłuż- 

szy czas. Podobny efekt do starze- 

nia lamp można uzyskać obniżając 
napięcie żarzenia o 10--20%. Na- 

pięcie takie pozwala uzyskać rów- 

nomierną emisję w czasie przekra- 

czającym 1000 godzin pracy lampy. 

W każdej lampie elektronowej 

próżnia nigdy nie jest idealna, zaw- 

sze znajdują się w bańce resztki 
gazu, które w obrębie inałych ujem- 
nych napięć siatki powodują prze- 
pływ prądu jonowego. Prąd ten nie 
jest stały w czasie i dla zmniejsze- 

nia jego wpływu w praktyce oka- 

zało się konieczne stosowanie ni- 

skich napięć anodowych. 

Jak wspomniano na wstępie — 

dla uzyskania dużej oporności 

wejściowej woltomierza lampowego 

należy stosować w obwodzie siatki 

oporniki c dużych wartościach. 

W praktyce jednak należy mieć 
na uwadze nie kontrolowany wpływ 

izolacji między anodą i siatką, za- 

równo poprzez powierzchnię szkła 

między elektrodami, jak również 

podstawki lampowej. 

Zła izolacja powoduje przeplyw 

prądu z anody do siatki zmienia- 

jąc jej przedpięcie podobnie jak w 

przypadku wzmacniacza przy złej 

jakości kondensatora  siatkowego. 

Im większy jest opornik siatkowy, 

tym większa .jest zmiana tego 

przedpięcia oraz zależność od tem- 

peratury i wilgotności. Z tego 

Rys. 6 

nikowy — może to być dioda próż- 

niowa względnie dioda półprzewod- 

nikowa. Te ostatnie, jakkolwiek 

mają wielką zaletę, gdyż nie wy- 

magają napięcia żarzenia, są w 

omawianym przypadku na ogół nie- 

przydatne, gdyż większość typów 

ma stosunkowo małą oporność w 

kierunku zaporowym. Są już 

wprawdzie produkowane specjalnie 

dla tych celów diody ostrzowe, ale 

w naszych warunkach trudne na 

razie do uzyskania. Z tych wzglę- 

dów najłatwiej będzie zastosować 

diodę próżniową w układzie jak 

na rysunku 7. Jest to znany układ 

Rys. 7 

woltomierza szczytowego. Gdy za- 

cisk 1 ma potencjał dodatni w sto- 

sunku do zacisku 2, kondensator 

C, ładuje się przez oporność dio- 

dy D, a w czasie ujemnego pół- 

okresu kondensator ten rozładowu- 

je się przez oporniki Ry, R., przy 

czym ze względu na dużą stałą 

czasową T = C; (Ry *+ R) czas roz- 

ładowania jest bardzo długi, a ła- 

dowania krótki i na opornikach 

tych utrzymuje się napięcie, któ- 

rego wartość równa jest szczytowej 

wartości napięcia mierzonego. W 

przypadku napięcia sinusoidalnego 
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napięcie szczytowe jest 1,41 razy 

większe od wartości skutecznej do- 

prowadzonego napięcia. Opornik Ry 

i kondensator Cą stanowią filtr 

wygładzający, tak że na zaciskach 

1—2 utrzymuje się praktycznie 

stałe napięcie. 

Wadą diod jest początkowy prąd 

płynący w obwodzie katoda-anoda, 
również przy braku napięcia zmien- 

nego. Należy więc stosować ukła- 

[=p E 5 

Rys. 8 

dy kompensujące wpływ tego prą- 

du. 

W opisanym modelu zastosowa- 

no podwójną diodę EAA 91, w któ- 

rej prąd początkowy diody pomia- 

rowej skompensowany jest prądem 

drugiej diody, sterującej drugi sy- 

stem triodowy. W ten sposób utrzy- 

mane jest stałe położenie zerowe 

miernika. 

Maksymalne napięcie mierzone 
za pomocą diodowegv woltomierza 

nie może przekraczać 300 V, ponie- 

waż dioda przy wyższych napię- 

ciach może ulec przebiciu. Nale- 

ży natomiast zwrócić uwagę na za- 

gadnienie większych częstotliwości. 

W układach pomiarowych dla 

większych częstotiiwości zasadniczą 

rolę odgrywa tak zwany  czaś 

przejścia elektronów w  przestrze- 

ni katoda-anoda. 

Czas przejścia elektronów powo- 

duje, że przy większych częstotli- 

wościach kondensator nie zdąży 
się naładować do napięcia szczyto- 

wego i woltomierz wykazuje do- 

datkowe błędy. Poza tym duże wy- 

miary diody, indukcyjność dopro- 

wadzeń i pojemności szkodliwe po- 

wodują, że woltomierz z taka dio- 

dą nadaje się tylko do pomiarów 

przy częstotliwościach do 1--10 MHz. 

Dla większych częstotliwości na- 

leży stosować diody specjalne, któ- 

re wmontowuje się w specjalnej 

sondzie pomiarowej. 

W opisywanym modelu zastoso- 

wano dla większych częstotliwości 

(do 200 MHz) diodę EA 50. 

POMIAR OPORNOŚCI 

Korzystając z dużej oporności 

woltomierza można za pomocą te- 

go przyrządu mierzyć oporniki do 

100 MQ. Układ pomiarowy przed- 

stawia rysunek 8. 
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Woltomierz w tym przypadku 

mierzy spadek napięcia na opor- 

niku Rx; napięcie to równe jest 

Ry 
Esszż 

Ry + Ry 
Gdy Ry = 0 wskazówka woltomie- 

rza wskazuje 0; gdy Ry = ©, wska- 

zówka wychyli się na pełną skalę. 

Pośrednie wartości można wyce- 

chować na skali znając wartość 
opornika Ry według wzoru: 

Uynax 

ay = 
Ry 

Ry 
Jako źródło napięcia E można 

by zastosować ogniwo 1,5 V z od- 

powiednim układem regulacyjnym 

dla kompensacji zmniejszania się 

siły elektromotorycznej ogniwa. 

Dążąc jednak do uproszczenia 

zasilania przyrządu zastosowano 

układ stabilizatora prądowego 

tzw. baretera, który na odpowied- 

nio dobranym  oporniku utrzy- 
muje stałe napięcie 1 V. Napięcie 

to otrzymujemy z oddzielnego ukła- 

du prostownikowego, przy czym 

stabilizację prądową wykorzystuje 

się równocześnie do żarzenia diod 
służących do pomiaru napięć zmien- 

nych. Stabilizacja ta ma szczegól- 
ne znaczenie dla utrzymania sta- 

łości kompensacji ich prądu począt- 

kowego. 

OMÓWIENIE UKŁADU 

Po wyjaśnieniu zasad działania 

przejdźmy do omówienia schematu 

woltomierza. 
Przyrząd został skonstruowany 

dla następujących zakresów pomia- 

rowych: 

— napięcia stałe: 1, 3, 10, 30, 100 
i 300 V, 

— napięcia zmienne do 1 MHz: te 
same zakresy, 

— napięcia zmienne do 200 MHz: 

1, 3, 10, 30, 100 V; w tym ostat- 

nim przypadku musiano zrezy- 

gnować z zakresu do 300 V ze 

względu na zbyt niskie napięcie 

przebicia zastosowanego krajo- 

wego kondensatora ceramicznego 

(C,), 
— pomiar oporności w 6 podza- 

kresach: 1000 ©, 10 kQ, 100 kQ, 

1 MQ, 10 MQ, 100 MQ — na peł- 
ne wychylenie. 

Układ woltomierza przedstawia 

rysunek 9 (str. 93). Woltomierz 

składa się z następujących członów: 
© zasilacza sieciowego, 

© lampowego układu mostkowego 

z miernikiem, 

© dzielnika napięcia, 

© układów diodowych dla pomia- 

rów napięć zmiennych, 

© układu omomierza. 

Zasilacz 

Transformator sieciowy ma 3 u- 

zwojenia wtórne: z» dla napięcia 

anodowego — 170 V, z3 dla zasi- 

lania układu omomierza i żarzenia 

diod — 16 V, 4 dla żarzenia duo- 
triody i żarówki sygnalizacyjnej 

5,7 V. 

Napięcie anodowe po wyprosto- 

waniu przez diodę krzemową sta- 

bilizowane jest stabiliwoltem CT3C 

(napięcie stabilizacji około 108 V). 
Dzielnik Rzs—Rzg służy do dobra- 

nia napięcia kompensującego spad- 

ki na opornikach katodowych. 

Dla zasilania układu omomierza 
włączono po prostowniku diodę- 

bareter 0,425B 5,5—12 (radziecki), 

który stabilizuje średni prąd 0,425 A. 

Ponieważ prąd żarzenia obu diod 

wynosi 0,45 A, przeto na włóknach 

lamp utrzymuje się niższe napięcie 

około 5%, co również jest korzystne 

dla stałości pracy lamp. 

Układ mostkowy 

W układzie zastoscwano podwój- 

ną triodę ECC 81 żarzoną napięciem 

5,7 V przy napięciu anodowym 0- 

koło 70 V. W przekątnej mostka 

włączono miernik o czułości 60 uA 

przy pełnym w;chyleniu. W szereg 

z miernikiem włączone są dla każ- 

dego rodzaju i dla każdego zakre- 

su regulowane oporniki Ry -- Rm 

oraz Ryy-- Ry, umożliwiające ce- 

chowanie przyrządu. 

Potencjometr R»g posiada wypro- 

wadzoną ośkę na płytę czołową i 

„zeruje” się nim przyrząd przy 

użyciu jako omomierza. Regulację 

„zera” dokonuje się potencjome- 

trem R; z osią również wypro- 

wadzoną na zewnątrz. 

Wyłącznik sieciowy PP, posiada 
dodatkowy kontakt zwierający ram- 

kę mierniza M. Chodzi tu o elek- 

tryczne aretowanie czułego przy- 

rządu w czasie transportu. 

Dzielnik napięcia składa się z o- 

porników RyRp i Rysy >Rys: cał- 

kowita jego oporność wynosi oko- 

ło 15 MQ, będącą opornością wejś- 

ciową woltomierza. 

Jak widzimy, zastosowano tu dwa 

identyczne dzielniki. Wykorzystane 

są one przy zmianie polaryzacji 

mierzonego napięcia. 

(Dokończenie na str. 33) 



Miniaturowe odbiorniki tranzystorowe 

z diodą Zenera 

Część il 

ODBIORNIK Z AUTOMATYCZNYM STROJENIEM 

ELEKTRONOWYM 

iniejszy opis dotyczy odbiornika, którego charak- 

terystyczną cechą jest automatyczne dostrajanie 

się do stacji. 
Układ automatyki składa się z diody Zenera D1 

DZ42D10, kondensatora elektrolitycznego Cj, tranzy- 
stora T6 i mostka oporowego, w skład którego wcho- 
Gzi tranzystor T7. Napięcie do automatyki pobiera się 
z detektora pracującego w układzie podwajacza a- 
pięcia. Aparat dostosowany jest do odbioru fal śred- 
nich w dwóch podzakresach: 520--920 kHz i 900-- 
--1620 kHz. Budowę tego odbiornika zalóca się bar- 

dziej zaawansowanym radioamatorom o większym 

doświadczeniu konstruktorskim. Przy doborze ele- 
mentów i podzespołów brano pod uwagę możliwości 

ich nabycia na rynku krajowym. 
Na rysunku 1 przedstawiono schemat ideowy wy- 

konanego odbiornika. Oporniki oznaczone gwiazdka- 
mi są dobierane doświadczalnie przy uruchamianiu. 
Zasada działania automatyki przedstawia się na- 

stępująco. Przypuśćmy, że cbwód rezonansowy od- 

TI T2 DI D2 DB 
DZ42DIO T640 1640 _2x00662 

* wartości dobierane przy uruchomieniu 

biornika rie jest nastrojony na żadną pracującą sta- 

cję. Wtedy na bazie tranzystora T7 (przy braku 
sygnału na detektorze) ustali się zerowy potencjał, 

przy którym oporność tranzystora jest duża. Tranzy- 

stor T7 wchodzi w skład mostka utworzonego z opor- 

ników Rys, Rye, Rqy i samego tranzystora. Wartości tych 
oporników są tak dobrane, aby przy dużej oporności 
tranzystora T7 ustalił się na bazie tranzystora T6 

ujemny potencjał (w stosunku do emitera), a przy 

mgr Jerzy Wawer 

małej oporności tranzystora T7 — dodatni. Zatem przy 
zerowym potencjale na bazie tranzystora T7 będzie 
podawany na bazę tranzystora T6 ujemny potencjał 
i jego oporność zmniejszy się znacznie. 

Prąd przepływający przez opornik Rys i tranzystor 
T6 stopniowo ładuje kondensator Cs. Przy zmianie 
potencjału na kondensatorze C;ą zmienia się napięcie 

zaporowe podawane na diodę Dl, które powoduje 
zmianę pojemności diody. W związku z tym będzie 

się zmieniać częstotliwość rezonansowa obwodu wejś- 
ciowego aż do momentu, gdy dostroi się do częstotli- 
wości dowolnej stacji nadawczej. Wtedy napięcie 
powstałe na detektorze doprowadzone zostanie na ba- 
zę tranzystora T7, którego oporność nagle się zmniej- 
szy. Na bazie tranzystora [6 wystąpi dodatni poten- 
cjał, a jego oporność szybko wzrośnie. Ładowanie 
kondensatora Cj; zostanie przerwane, a minimalny 
prąd płynący przez dużą oporność tranzystora T6 bę- 
dzie kompensował upływność spowodowaną oporni- 
kiem Ry. 

Zadaniem opornika Ry jest utrzymanie stałego 
potencjału kondensatora Cj przy zablokowanym 

13 T4 15 
T64 2:65 
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Rys. 1. Schemat ideowy odbiornika z automatycznym 
eiektronowym strojeniem 

tranzystorze T6. Brak tego opornika spowoduje sa- 
moczynne odstrojenie odbiornika od odbieranej sta- 
cji, ponieważ minimalny prąd płynący przez zablo- 

kowany tranzystor zmieni potencjał kondensatora 

Ci, a tym samym i pojemność diody. Wartość te- 

go opornika należy tak dobrać, aby prąd płynący 

przez niego był równy prądowi płynącemu przez za- 
blokowany tranzystor T6. Potencjał kondensatora C;ą 

ustali się, ustali się 1ównież pojemność kondensato- 



ra półprzewodnikowego D1l, a odbiornik będzie od- 

bierał pierwszą stację danego zakresu. 

Ten star. utrzyma się tak długo, dopóki przyciskiem 

K; nie zewrzemy tranzystora T6 lub dopóki sygnał 

odbieranej stacji nie zmniejszy się do minimum 
(przy zmiarie pułożenia odbiornika). Wtedy wznowi 

się ładowanie kondensatora C;2 — zmniejszy się po- 

jemność diody D1 i zwiększy się częstotliwość rezo- 
nansowa obwodu wejściowego. Zmiana częstotliwości 

będzie postępowała do tego czasu, dopóki odbiornik 

nie nastroi się na następną stację zakresu i opisany 

proces powtórzy się. 

Chcąc powrócić do stanu początkowego (do począt- 

ku zakresu) należy zewrzeć przycisk Ka: kondensa- 
tor Cj rozładuje się, pojemność kondensatora pół- 

przewodnikowego D1 zwiększy się do wartości po- 

czątkowej, a obwód wejściowy zostanie rozstrojony 

i wszystko zaczyna się od nowa. 

Wzmacniacz w.cz. i detektor pracujący w ukła- 
dzie podwajacza napięcia nie wymaga specjalnych 

wyjaśnień. Natomiast wzmacniacz m.cz. ma pewne 

„ulepszenie”. W większości wzmacniaczy przeciwsob- 
nych pracujących w układzie ze wspólnym emiterem 

spoczynkowy punkt pracy tranzystorów T4 i T5 usta- 

la specjalny dzielnik napięcia pobierający prąd 3-- 
--5 mA. Ulepszenie polega na wykorzystaniu do te- 

go celu spadku napięcia powstającego na oporniku 
Rg. W taki sposób początkowy prąd (przy braku sy- 

gnału) pobierany przez wzmacniacz m.cz. zmniejszy 

się o 2-3 mA. 

Wzmacniacz mocy pracujący w klasie B sterowa- 
ny jest sygnałami m.cz. poprzez przeciwsobny trans- 

formator Trl typu T-25 produkcji ZPR Omig. Minia- 
turowy głośnik GD5/0,2 W produkcji TONSIL zasi- 

lany jest przez dostosowany do układu przeciwsob- 

nego transformator wyjściowy Tr2 typu T-315. 

Cewki antenowe nawinięto na płaskim rdzeniu fer- 

rytowym o rozmiarach 4 X 20X 115 mm. Pierwsza 
sekcja cewki L4 posiada 15 zwojów (32 uH), a dru- 

ga 12 zwojów (20 uH) licy w. cz. 20 X 0,05 mm. Przy 
braku rdzeria płaskiego inożna zastosować równo- 

ważny rdzeń okrągły o średnicy 10 mm i tej samej 

długości. Wtedy cewki będą miały również te same 
ilości zwojów. Cewka La posiada 4 zwoje drutu 

© 0,15 mm w jedwabiu. Dławik w.cz. nawinięto na 
ferrytowym rdzeniu kuokowym. Posiada on 300— 

--350 zwojów drutu © 0,1 mm w emalii. 

Przy rozmieszczaniu elementów i montowaniu od- 

biornika obowiązują ogólnie znane zasady: stopień 

wejściowy nie może sąsiadować ze stopniem wyjścio- 

wym, przewody łączące powinny być jak najkrótsze, 

antena ferrytowa i cewki obwodu wejściowego nie 

mogą być umieszczone blisko części metalowych, np. 
głośnika, transformatorów itp. 

Na rysunku 2 przedstawiono rozmieszczenie części 

składowych odbiornika na płytce montażowej i spo- 

sób ich połączenia. Rysunek 3 przedstawia sposób 
montażu. 

Przyciski K;, i Ką wykonano z blachy fosforobrą- 

zowej (rys. 4). Samą główkę przycisku można wyko- 

nać ze szkła organicznego (pleksiglasu) lub innego 

tworzywa sztucznego. 

Rys. 2. Rozmieszczenie elementów na płytce mon- 
tażowej 

Odbiornik należy uruchamiać w pewnej określo- 

nej kolejności, tak aby nie uległy uszkodzeniu tran- 

zystory. Przed włączeniem baterii należy sprawdzić 
dokładnie, czy zmontowany układ jest zgodny ze 

schematem, dopiero później można pizystąpić do 
sprawdzania działania odbiornika. Przy pracach tych 

bardzo pomocne będą następujące przyrządy: wolto- 
mierz lampowy lub czuły woltomierz prądu stałego 

o oporności 20 kQ/V, miliamperomierz, woltomierz 
prądu zmiennego, generator sygnałowy i ewentualnie 

oscylograf. Funkcję woltomierza prądu stałego i zmien- 
nego oraz miliamperomierza może spełniać miernik 

uniwersalny, np. MUR-4. 

A 
FZZĄCZZĄCĄ czzząjpząjpą z 

Nit rurkowy Spolna 

Rys. 3. Sposób montażu niektórych elementów 

W pierwszym etapie uruchamiania należy dobrać 

punkty pracy poszczególnych tranzystorów. Do regu- 
lacji punktu pracy służą następujące oporniki: Ry, 

Rą, R, Rg (rys. 1). Punkty pracy tranzystorów dobie- 

ramy zaczynając od stopnia mocy. Gdy już wszyst- 

kie tranzystory mają prawidłowe punkty pracy, 
a wzmacniacz mocy nie wnosi zauważalnych znie- 
kształceń, przystępujemy do strojenia obwodu wejś- 

ciowego. W tym celu należy odlutować przewód do- 

Przycisk 

wa wy 
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Obudowa odbiornika 

Rys. 4. Sposób wykonania przycisków 



prowadzający napięcie zaporowe do diody Dl z ukła- 
du automatyki (zaznaczony ma rys. 1). Napięcie za- 
porowe przy strojeniu pobierane jest z baterii zasi- 

lającej. 
Do strojenia obwodu wejściowego używamy gene- 

ratora sygnałowego. Generator sygnałowy sprzęga się 

indukcyjnie z cewkami obwodu wejściowego. W tym 
cełu do generatora dołącza się 3-zwcjową cewkę 

o średnicy 25 cm. Odległość między icewkami gene- 
ratora i odbiornika nie powinna być mniejsza niż 

20 cm. W czasie strojenia wzajemne położenie oby- 
dwu cewek nie może ulegać zmianom. 

Ogólnie rzecz biorąc — strojenie obwodów wejścio- 

wych polega na takim dobraniu ich indukcyjności 

i pojemności, aby uzyskać najwyższą czułość odbior- 
nika. Strojenie rozpoczynamy przy zerowym napięciu 

zaporowym (największa pojemność kondensatora pół- 

przewodnikowego). Przełącznik zakresów ustawiamy 
w pozycji 2, a generator sygnałowy — na częstotliwość 

900 kHz. Przesuwamy cewkę II wzdłuż rdzenia fer- 
rytowego, aż do uzyskania wyraźnego maksimum na 

mierniku (woltomierz napięcia zmiennego) dołączo- 
nym do zacisków głośnika. Generator przestrajamy 

na częstotliwość 1620 kHz, a na diodę Zenera dopro- 
wadzamy największe napięcie zaporowe około 8,5 V 

— najmniejsza pojemność kondensatora półprzewod- 
nikowego (połączyć przewód zaznaczony na rysunku 

z dodatnim biegunem baterii zasilającej) i koryguje- 
my położenie cewki na rdzeniu, aż do uzyskania 

maksymalnego wychylenia wskazówki miernika. Ope- 

rację tę powtarzamy kilkakrotnie, aż do uzyskania 
optymalnych wyników, ponieważ zestroienie obwo- 
du dla częstotliwości 900 kHz powoduje cześciowe 
rozstrojenie obwodu dla częstotliwości 1620 kHz i od- 

wrotnie. Następnie przytwierdzamy cewkę II do 

rdzenia (np. woskiem). W podobny sposób stroimy 

podzakres 520--920 kHz. 

Uwaga: po zmontowaniu odbiornika i umieszcze- 

niu go w obudowie należy skorygować zestrojenie 
obwodów wejściowych. Jest to konieczne, bowiem 
głośnik swoją dużą masą metalową oraz dużym stru- 
mieniem magnetycznym rozproszenia wprowadza do 

poszczególnych obwodów rozstrojenie, które trzeba 

skompensować wspomnianą korektą zestrojenia. 

Po zestrojeniu obwedu wejściowego odlutowany 
przewód przylutowujemy i przystępujemy do właści- 

wego ustawienia automatyki. W pierwszej kolejności 
sprawdzamy automatykę przy braku sygnału na de- 
tektorze. Przy zerowym potencjale bazy tranzystora 
T7, potencjał bazy tranzystora T6 powinien być ujem- 

ny (—60 mV --—80 mV). Sprawdzamy go woltomie- 

rzem lampowym (minus woltomierza łączymy z ba- 

zą, a plus — z emiterem tranzystora T6). Jeśli 
wskazówka  woltomierza wychyli się prawidłowo 

oznacza to, że potencjał bazy jest ujeńńny. W prze- 
ciwnym razie należy zmienić wartość opornika Ry 

(do prób zastępujemy go opornikiem regulowanym 

50 kQ). Po uzyskaniu właściwego potencjału bazy 
sprawdzamy, czy kondensator Cya naładował się do 
pełnego napięcia (około 8,5 W). Zasadniczy wpływ na 

wartość tego napięcia ma opornik Ky;. 
Prąd kolektora tranzystora T6 wynosi około 0,1 mA, 

a tranzystora T7 — 25 A. Oczywiście, powyższe pró- 
by można przeprowadzać tylko wówczas, gdy układ 
nie odbiera żadnych sygnałów (zewrzeć kondensato- 
rem 0,1 uF diodę D1). Następnie sprawdzamy dzia- 
łanie automatyki przy odbiorze sygnału. Generator 

sygnałowy nastawiamy na 550 kHz, usuwamy kon- 

densator 0,1 uF i rozładowujemy kondensator Cy;. 
Po krótkiej chwili (1--2 sek) z głośnika powinniśmy 
usłyszeć sygnał 400 Hz, a na bazie tranzystora T6 

ustali się dodatni potencjał (+400 mV --450 mV). 
Prąd kolektora tranzystora T6 będzie teraz wynosił 

2 HA, a tranzystora T7 — około 80 KA. 

Gdyby po pewnym czasie odbiornik samoczynnie 
odstroił się od odbieranej częstotliwości, należy sko- 

rygować wartość opornika Ry — woltomierz lampo- 
wy łączymy z zaciskami kondensatora Cp i tak zmie- 

niamy wartość opornika Ry, aż napięcie występują 
jące na kondensatorze będzie niezmienne w czasie, 
przy odbiorze jednej częstotliwości (opornik Ry, za- 

stąpić opornikiem regulowanym 1 MQ). 

WYKAZ ELEMENTÓW 

Oporniki miniaturowe 0,1 W 

Ry — 470kQ 

Rą — 3,3 kQ 

Rz — 470 kQ 
Ry — 510 Q 
R; — 22 kQ 
Rę — 5,1 kQ 
Rz — 15 kQ 
Es — 150 Q 
Rę — 100 Q 
Rio — 1 MQ 
Ry — 300 kQ 
Rp — 3,3 kQ 
Rys — 50 kQ 

Ry — 75 kQ 

Rys — 5,1 kQ 
Rys — 5,1 kQ 
Ry — 18 kQ 

Kondensatory 

C;, — 50 nF — ceramiczny lub styrofleksowy 
C > Cg— 6,8 nF — ceramiczny 
C7—5 uF 6/8 V — elektrolityczny 

Cs — 10 uF 6/8 V — elektrolityczny 
Cg— 10 uF 12/15 V —- elektrolityczny 

Cio — 50 nF — styrofleksowy lub ceramiczny 
Cu — 50 uF 12/15 V — elektrolityczny 
Cr — 10 „F 12/15 V — elektrolityczny 

Tranzystory 

T1, T2 — TG40 (lub OC169, TG37, P401, P403, P411) 

T3 — TG4 (lub TG5, OC70, P13) 

TĄ i T5 — 2 X TGS (dobrane parami) 
T6, TT — TG5 (lub OC71, TG4, P13) 

Diody 

D1 — DZA2D10 
D2 i D3 — 2 X DOG62 

Antena ferrytowa: pręt ferrytowy płaski 4X20X 

X115 mm lub okrągły 10X115 mm; uzwojenie 
I — 32 nH, JI — 20 ui 

Przełącznik falowy: od odbiornika „Koliber” 
Dławik w.cz.: wg opisu 

Transformatory: wejściowy Trl — typu T-25; 

wyjściowy Tr2 typu T-315 
Głośnik: GD3/0,2 W produkcji TONSIL 

Przyciski K, i Ka: wg opisu 

Bateria: 9 V typu 6F22 „Centra” 

Drobny sprzęt montażowy. 
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z życia radioklubów | 

Woła SPPKK! 

W poznańskin zamku przy zbiegu 

ulie Armii Czerwonej i Alei Stalin- 
gradzkiej mieści się obecnie Pałac Kul- 
tury licznie odwiedzany przez młodzież 

1 starsze pokolenie. Nad celem tycit co- 

dzienych odwiedzin nie trzeba się chy- 

ba rozwodzić. 

Przed dwoma laty — z inicjatywy Po- 

znańskiego Klubu Polskiego Związku 
Krótkofalowców (1 Kierownika Działu 
Techniki tego Pałacu — dra Adama Gla- 
py, została zorganizowana nowa pra- 

cownia — Pracownia Radiotechniczna 
Myślą przewodnią twórców i opiekunów 
pracowni było takie jej urządzenie, aby 

zasłużyła na miano, pracowni wzorco- 
wej na terenie województwa, a może 

1 całego kraju. Z perspektywy minio- 
nego okresu wypada stwierdzić, że w 

dużej części cel ten został osiągnięty, 
1 za to właśnie należą się słowa uzna- 
nia zarówno kierownictwu Pałacu Kul- 
tury, jak i aktywowi Poznańskiego 

Klubu PZK. 

Do Pracowni Radiotechnicznej uczęsz- 
cza na zajęcia przeciętnie 140—170 osób 

tygodniowo (przede wszystkim spośród 

młodzieży szkolnej), korzystających z 
dobrze urządzonych Stanowisk pracy 

warsztatowej i sali wykładowej. Pra- 

cownia jest bogato wyposażona w na- 

rzędzia, przyrządy pomiarowe, bibliote- 

kę techniczną oraz czasopisma krajowe 

1 zagraniczne. Stali bywalcy uczą się 

tam podstaw elektrotechniki i radio- 
techniki oraz wykonują rozinaite od- 

biorniki, wzmacniacze itp. na własny 

użytek i z wiasnych materiałów. Zaczy- 

nają od układów najprostszych — tran- 

zystorowych i lampowych, dochodząc 

do coraz bardziej skomplikowanych. 

Utrzymują ponadto kontakty z Politech- 
niką Poznańską, Uniwersytetem Adama 
Mickiewicza, Rozgłośnią Polskiego Ra- 

dia, Specjalistycznym  Zakladem Pro- 

dukcyjnym. 

W związku z dużym zainteresowaniem 
dziedziną krótkofalarstwa zostały już 

Przy radiostacji klubowej SPSPKK: 

zorganizowane 2 kursy specjalistyczne, 

na które uczęszczało łacznie 55 siucha- 
czy. Kursy te prowadzono w oparciu 
o program zatwierdzony przecz Zarząd 

Główny PZK. Wykładowcami byii ko- 

ledzy o dużej znajomości krótkofaiar- 
stwa oraz zasobie wiedzy zawodowej i 
pedagogicznej: dr inż. Zdzisław Kach- 
licki — SP3PK, mgr Zdzisław Przanow- 

ski — SPF3AJX, Alfred Jankowski — 
SP3PJ, Jan Klewenhagen — SP3AK, 

Mieczysław Kurpisz — SP3AKA (zmie- 

nił ostatnio QTH — przebywa w Ko 

ninie) oraz inż. Marian Lehmann — 

SP3AWF, który jest równocześnie kie- 
rownikiem szkolenia. 

W czasie praktycznych zajęć warszta- 

towych słuchacze wykonywali odbiorni- 

ki pasmowe, manipulatory elektronowe 

oraz odbyli pod okiem instruktorów 

R. Bornikowski 
ski — SPIBEJ, J. Fiorkowski — SP3BGK, M. 

— SP3ATY, M. Michałow- 
Zywert — SP3-1057 

praktyczne szkoienie na radiostacjach, 
podejmując intensywną pracę na no- 

wo przerobionej radiostacji klubowej 

małej mocy o znaku wywoławczym 

SP3PKK. 

W dzienniku tej radiostacji zanotowa- 

no już wiele ciekawych łączności (QSO) 

zrealizowanych przez przyszłych adep- 

tów Kkrótkofalarstwa. Na ostatni kura 
zaczęło uczęszczać 40 słuchaczy, do koń- 

ca wytrwało 30, z tego 27 ubiega się 
o zezwolenia na prawo posiadania i u- 

żywania indywidualnych amatorskich ra- 

diostacji nadawczo-odbiorczych. które w 

przyszłości zainstalują w swych miesz- 

kaniach prywatnych. Po otrzymaniu li- 

cencji powiększą wielką — bo prawie 

półmilionową — rodzinę  krótkofalow- 

ców, ludzi „dobrej woli” całego świata. 

SP5RM 

UWAGA RADIOAMATORZY. 

Wysyłkoewą sprzedaż części radio-telewizyjnych prowadzi 
(na cały kraj) 

SPECJALISTYCZNA PLACÓWKA ZURiT W KATOWICACH 

ul. Plebiscytowa 3a (tel. 51-05-77; 51-03-49) 

Zamówienia listowne 'realizowane są w ciągu 5 dni za zaliczeniem | 
pocztowym 



WOLTOMIERZ LAMPOWY — dokończenie ze str. 88 Układ diodowy 

Do pomiarów napięć zmiennych 

do 1 MHz służy duodioda L2, przy 
czym lampą obwodu pomiarowego 
jest dioda górna, zaś dolna służy 

do kompensacji prądu początkowe- 

go diody pomiarowej. Kompensacji 

Rys. 9 

dokonuje się przy zwartych zacis- 

kach wejściowych woltomierza na 

| I najniższym zakresie, dobierając 

L jkE--== uj odpowiednio wartość opornika R; 

aż do sprowadzenia wskazówki 

miernika do zera. 

Sonda u.w.cz. 
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Do pomiarów napięć w zakresie 
częstotliwości do 200 MHz służy 

dioda EA 50 (L1) umieszczona w 
specjalnej sondzie połączonej z 

przyrządem kablem 4-żyłowym. 

Kompensację prądu spoczynko- 

wego tej diody przeprowadza się 
dobierając opornik Rę. 

Omomierz 

Jak już wspomniano, opornik mie- 

rzony jest przez porównanie spad- 

ku napięcia na tym oporniku z peł- 
nym napięciem zasilania. Napięcie 

to wytwarzane jest jako spadek 

prądu stabilizowanego bareterem na 

oporniku Ra; i wynosi 1 V. 
Przy pomiarze oporności zwiera- 

jąc zaciski wejściowe reguluje się 
układ mostkowy na „zero” poten- 

cjometrem Ry, a następnie przy 

rozwartych zaciskach potencjome- 

trem Rys na pełne wychylenie. 
Zmian zakresu dokonuje się przełą- 

czając oporniki R4g--R45. 

KONSTRUKCJA MECHANICZNA 
WCLTOMIERZA 

Wszystkie elementy przyrządu 

zamontowano na wspornikach i 

płytkach przymocowanych do płyt- 

ki aluminiowej o grubości 3 mm 
(rys. 10). Na płycie czołowej wi- 

doczne są: przełącznik rodzaju pra- 

cy P;, przełącznik zakresów  Pą, 

wyłącznik sieci P3, pokrętło regu- 

lacji „zera” Re, pokrętło regulacji 

omomierza Rag, dwa zaciski wejścio- 

we i miernik. Całość wbudowana 

jest w pudełko metalowe z przymo- 

cowaną na bocznej ściance sondą 

pomiarową dla wielkich częstotli- 

wości. 

Przy montażu sondy należy zwró- 

cić uwagę na uzyskanie możliwie 

najmniejszej pojenzności poszcze- 

gólnych elementów, zwłaszcza do- 

prowadzenia od kondensatora cera- 

micznego powinny być jak naj- 

krótsze. 

Cechowanie 

Po zmontowaniu układu, wyre- 

gulowaniu i sprawdzeniu napięć ce- 

chujemy najpierw skalę przyrządu 

na jednym z zakres prądu sta- 

łego, posługując się jako wzorcem 

odpowiednio dobrym woltomierzem, 

w zasadzie o klasę lepszym od 

cechowanego. Po  wycechowaniu 

sprawdzamy wskazania na pozosta- 

łych zakresach regulując wychyle- 

nie odpowiednim opornikiem R»— 

Ry i Raq—Rą. Skalę rysujemy dla 

podziału 0--100 i 0--30; skalę omo- 
wą rysujemy stosownie do po- 

działki nakreślonej dla prądu sta- 

łego według tablicy 1 (rys. 11 wiel- 

kość naturalna). 

W 
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Rys. 10 

Tablica 1 
Cechowanie omomierza 

| 
x | « 50 100 "| 4%0 | 500 1000 | oO 

50 | 57 62,5 TT s | 91 93,5) 94,5) 97 | 100 

Rys..11 

Cechowanie przy prądzie zmien- 

nym zaczynamy od skompensowa- 

nia prądów początkowych diod do- 

bierając oporniki Rz i Ry. Następ- 

nie cechujemy dla napięcia 1 V 

i oddzielnie dla 3 V, sprawdzając 

następnie wskazania dla wyższych 

napięć na skali napięć stałych. Tak 

więc dla napięć zmiennych, ze 

względu na wpływ charakterystyki 

diod na niskich napięciach będziemy 

mieli trzy skale. 

Dokładność przyrządu zależy od 

zastosowanych oporników, których 

wartości, zwłaszcza w dzielnikach, 

są bardzo krytyczne, od dokład- 

ności wzorcowego 
Stosując oporniki ryn- 

kowe (5%) możemy przy staran- 

nym cechowaniu i dobieraniu war- 

tości oporników K,- 

uzyskać dokładność 3 

cechowania i 
przyrządu. 

Charakterystyka częstotliwości dla 

prądu zmiennego wykazuje w za- 

kresie od 30 Hz do 200 MHz nie- 
równomierność około 6%% z podnie- 

sieniem na większych  częstotli- 

wościach. 

Zastosowanie innych elementów 

Opracowany model wykonano z 

części dostępnych na rynku. Dy- 

sponując innymi częściami, należy 

zawsze odpowiednio dobrać oporni- 

ki anodowe R. i Ryz, opornik sprzę- 

żenia R: i ewentualnie napięcie 

anodowe do czułości miernika. 

Zamiast podanych stabilizatorów 

można oczywiście zastosować inne, 

pod warunkiem że napięcie stabi- 

lizowane będzie wynosiło około 

100 V, zaś prąd stabilizowany oko- 

ło 0,45A. Można ostatecznie zre- 



zygnować ze stabilizacji pradu diod 

i zastosować dowolny bareter, tak 

aby stabilizowany prąd wyniósł 

0,15 do 0,4 A. Należy wtedy dobrać 

opornik Ry o takiej wartości, aby 

spadek napięcia na nim był rów- 
ny 1 V. Dodatkowo należy włączyć 

również taki opornik, aby całkowi- 

te napięcie po stabilizatorze było 

rzędu 5-6 V. 

Opornik Ry nie powinien być 
większy niż 5--8 Q, gdyż inaczej 

przy pomiarach małych oporników 

(na pierwszym zakresie) mogą po- 

wstać dodatkowe błędy. 

WYKAZ CZĘSCI 

Oporniki 

Ry — 3,3 MQ 0,25 W 

R Ry Rą, Rys, Ry, Ry — 1 MQ 
R; — 3,3 MQ 0,25 W 
R; Rę — 2 MQ (dobierane ekspe- 

rymentalnie przy cechowaniu) 

Ry, Rz — 10 MQ 05 w 
Rg, Ry — 3,6 MQ 0,5 W 
Ryo, Ry4e — 360 kQ 0,5 W 

Ry, Ryz — 100 kQ 0,5 W 

żytą tu dla generatora nazwę 

„termostrukcyjny'* nadałem  wła- 
snemu układowi elektronicznemu,  sta- 

nowiącemu generator drgań prądu o 
bardzo małych  częstotliwościach,  tru- 
dnych do osiągnięcia za pomocą gene- 

ratorów konwencjonalnych. Nazwa ta 
ma oznaczać, że chodzi tu o układ, 
którego struktura opiera się na pew- 

nych zależnościach temperaturowych, a 
ściśle na pulsacji temperaturowej ka- 

tody lampy elektronowej. 

ZASADA DZIAŁANIA GENERATORA 

Na rysunku 1 przedstawiono podsta- 

wowy ukłaś generatora termostrukcyj- 
nego w wersji tranzystorowej. Jest to 

właściwie układ kombinowany, gdyż 

oprócz dwóch tranzystorów obejmuje 

on diodę próżniową L1l (nazwijmy ją 

sterującą). Konieczność zastosowania 

żarzonej diody próżniowej wynika z 

istoty pracy układu, która polega na 

temperaturowej pulsacji katody (włók- 

na żarzenia) diody sterującej, Często- 

tliwość drgań generatora zależna jest 

od sposobu żarzenia diody sterującej. 

Rys. 1 

Ry, Rjs — 51 kQ 0,5 W 
Ry, Rp, Rę — 3 kQ 0,5 W 
Rz — 50 kQ 0,5 W 

Ry-- Ry — 10 kQ potencjometr 
1w 

Ry — 25 kQ potencjometr 1 w 

Ry - Ry— 2--10 kQ potencjometr 

masowy mały 0,5 W regulowany 

śrubokrętem 

Ry, Ra — 20 kQ 0,5 W 
Ry — 6,8 kQ  drutowy  potencjo- 

metr 2 W 

Rz — 100 k£ 1 W 

Rz — 38 kQ 1 W 
Ry — 308 1 W drutowy 

Rą — 300 Q 0,5 W 
Ra — 3 kQ 0,5 W 
Ra — 30 kQ 0,5 W 
R4, — 300 kQ 0,5 W 
R; —3MQ 05 Ww 
Rs — 54 kQ 4 W 
Rę — 2,35 Q 1 W drutowy, dobrać 

dla napięcia 1 V. 

Kondensatory 

C; — 7000 pF 250 V ceramiczny, 

dyskowy o małych wymiarach 

GENERATORY 

TERMOSTRUKCYJNE 

_ — Eugeniusz Pawłusiewicz — 

Większą częstotliwość osiąga się sto- 

sując diodę bezpośrednio żarzoną, a 

mniejszą — przy użyciu diody pośre- 

dnio żarzonej. W układzie praktycznym 

generatora stosuje się jeszcze dodatko- 

we elementy, które mają wpływ na je- 

go częstotliwość drgań. 

Zasada działania generatora jest na- 
stępująca. W momencie włączenia zasi- 

lania w obwodzie kolektora tranzystora 
T2 popłynie dość duży impuls prądu, 

ponieważ w początkowym momencie 

baza tego tranzystora otrzyma dość 

duży potencjał ujemny (poprzez R;), a 

tranzystor T1 jeszcze nie przewodzi. 

Wskutek przepływu prądu kolektora 

T2 podgrzane zostaje włókno żarzenia 

diody sterującej ŁL1. Oporność  we- 

wnętrzna diody, uwarunkowana wielko- 

ścią ładunku przestrzennego, szybko 

maleje, wskutek czego do bazy tranzy- 

stora T1 doprowadzane jest ze źródła 

zasilania pewne napięcie ujemne. w 

obwodzie kolektora tranzystora T1l po- 

płynie prąd, zmniejszy się napięcie u- 

jemne na tym kolektorze, a tym sa- 
mym i na bazie tranzystora T2, która 

otrzyma potencjał zerowy, albo zbli- 

żony do niego, co odpowiada zatkaniu 

tranzystora T2. 

Przerwa w przepływie prądu kolek- 

tora tranzystora T2 powoduje wyłą- 

czenie żarzenia diody sterującej; dioda 
ta nie przewodzi, wobec czego baza 

C», C4--C; — 5100 pF 500 V sty- 
rofleksowe 

C3 — 50000 pF 500 V olejowy 
Cs—16 uF 450 V  elektrolityczny 

Cy — 500 uF 30 V elektrolityczny 

Lampy 

L1 — dioda EA50 
L2 — duodioda EAA 91 

L3 — duotrioda ECC 81 
L4 — stabiliwolt CT3C 
L5 — bareter 0,425B 5,5—12 
D1 — dioda krzemowa DK-60 
D2 — dioda krzemowa DK-63 

Inne 

Tr — tansformator sieciowy rdzeń 
7,5 cm? 

z, — 1400 + 65 + 70 zw. © 0,25 mm 

z: — 1250 zw. © 0,12 mm 
£3 — 110 zw. © 0,6 mm 
z4 — 30 + 14 zw. © 0,6 mm 
B — bezpiecznik 150 mA 

P; — przełącznik 6 X 5 
P, — przełącznik 4 X 6 

P; — przełącznik 2 X 1 
M — mikroamperomierz 60 uA 

tranzystora T1 nie ma już potencjału 

ujemnego. Następuje zatkanie tranzy- 

stora T1 (prąd jego kolektora przesta- 
je płynąć), dzięki czemu baza tranzy- 

stora T2 otrzyma ponownie potencjał 

ujemny i cykle pracy będą się powta- 

rzały jak poprzednio. Dodatnie sprzę- 
żenie zwrotne powoduje wzbudzenie u- 

kładu, w którym wystąpią drgania re- 

laksacyjne. Bezwładność włókna żarze- 
nia diody sterującej zapewnia generato- 

rowi warunek fazy, a sama dioda wy- 

stępuje tu jako element o ujemnej o- 

porności. 

W układzie generatora z rysunku 1 

nie ma możliwości płynnego regulowa- 

nia częstotliwości, wobec czego dla za- 
pewnienia normalnej pracy układu na- 

leży zastosować pewne dodatkowe ele- 

menty, jak to widać w praktycznym u- 

kładzie generatora. 

Istotnym zagadnieniem jest dobór od- 

powiedniego typu diody sterującej i 

tranzystora T2, przy czym należy zwró- 

cić uwagę na to, aby prąd żarzenia dio- 

dy nie był większy od maksymalnego 

prądu kolektora tranzystora T2. W za- 

leżności od typu użytych tranzystorów 

1 diody, tego rodzaju generatory mogą 

być zasilane napięciem od 3 V do 12 V, 
a amplituda prądu może się wahać od 

10 mA do 1 A. Na przykład, przy zasto- 

sowaniu tranzystora TG71 (T2) i lampy 

prostowniczej (jako diody sterującej) 

można osiągnąć amplitudę prądu około 

1 A. Ze względu na możliwość stoso- 

wania diod pośrednio i bezpośrednio ża- 

rzonych rozpiętość częstotliwości jest 

duża i może wynosić od jednego im- 

pulsu w ciągu 3 minut do kilkunastu 

herców. 

W zależności od sposobu wykorzysta- 

nia generatora można do obwodu ko- 
lektora tranzystora T2 włączać  róż- 

ne oporności obciążenia (zamiast mi- 

liamperomierza, albo szeregowo z mili- 

amperomierzem). Może nią być odpo- 
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wiednio dobrana oporność rzeczywista, 
przekaźnik, wybierak lub żarówka sy- 

gnalizacyjna. 

Generator taki może być zastosowany 

w automatyce sygnalizacyjnej do 

współpracy z przekaźnikami i wybiera- 

kami (ruchoma sygnalizacja świetlna) 

i wreszcie jako generator podstawy cza- 

su w oscylografach do badania powol- 
nych przebiegów zmiennych. 

PRAKTYCZNE UKŁADY 

GENERATORÓW 
TERMOSTRUKCYJNYCH 

Na rysunku 2 przedstawiony jest prak- 

tyczny układ generatora  termostruk- 

cyjnego z pośrednio żarzoną diodą ste- 

Rys. 2 

rującą (trioda EC 92 w charakterze dio- 

dy). Opornik zmienny FR. służy do 
płynnej regulacji częstotliwości drgań, 

która głównie zależy od stałej czasowej 

R.C, jak również od bezwładności tem- 

peraturowej katody diody sterującej. 

Częstotliwość drgań można dodatkowo 

zmieniać równolegle włączonym  opor- 

nikiem Ry. W obwodzie bazy tranzysto- 

ra T2 znajduje się opornik zmienny Ry, 

który przy włączeniu generatora ustawia 

się na maksymalną oporność, ogranicza- 

jąc tym samym prąd bazy tranzystora 

T2 1 zapobiegając udarowi prądu na 

zimne włókno żarzenia diody sterują- 

cej. Po upływie kilkunastu sekund o0- 

pornik zwiera się i generator w tym 

momencie rozpoczyna pracę. Opornik ten 

można nawet pominąć, łącząc bezpośre- 

dnio kolektor tranzystora T1 z bazą 

tranzystora T2, jakkolwiek odaje on pe- 

wne usługi, a mianowicie umożliwia re- 

gulowanie amplitudy prądu kolektora 

tranzystora T2 i dostosowanie tego prą- 

du do nominalnej wartości prądu żarze- 

nia diody sterującej. W czasie pracy 

generatora prąd kolektora tranzystora 

i 

t 

[553 
1 -0%res powłarzania — Ty-okres przerwy 

Rys. 3 
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Tablica 1 

Dane warunków pracy generatora termostrukcyjnego 

| Okres Okres F 
Podzakres [o Ry Rą powtarzania | przerwy (Hz) 

T; (8) T; (5) 

max 150 90 | 0,0086 
I zał. wył. 

min 20 10 | 0,05 

max 70 50 | 0,014 
u zał. zał. = = 

min 15 8 | 0,068 
I 

10 0,1 ni wył. zał. max | 
I min 6 38 | 0,16 | 

T1 zmienia się w granicach 2--6 mA, kaźnika polaryzowanego układ pracuje 

a prąd kolektora tranzystora T2 od 

0--165 mA, natomiast prąd bazy tranzy- 

stora T2 od 0--2,6 mA. 

Dane warunków pracy generatora uję- 

te są w tablicy 1, a przybliżony kształt 

impulsów prądu generatora przedstawio- 

ny jest na rysunku 3. 

Rysunek 4 przedstawia schemat gene- 

ratora termostrukcyjnego z diodą bezpo- 

średnio żarzoną (pentoda 3S4T w ukła- 

dzie diody). Zakres częstotliwości gene- 

ratora wynosi od 0,5--10 Hz. Do płynnej 

e—Q 

W -45V 
Przekaźnik 
3550 

Rys. 4 

regulacji częstotliwości służy  opornik 

zmienny R, a do skokowej — wyłącz- 

nik Wą (przez dołączanie pojemności 

kondensatora c,). Napięcie włókna ża- 

rzania lampy 3S4T, normalnie zasilanej 

napięciem 2,8 V, w czasie pracy pulsu- 

je z częstotliwością drgań generatora, 

przy czym maksymalne napięcie wynosi 

1,2 V, a minimalne około 0,3 V. Lampa 
ta pracuje przy dużo niższych napię- 

ciach żarzenia i z tego też względu 

pulsacja temperaturowa włókna nie 

wywiera szkodliwego wpływu na jego 

trwałość. Dodatkowy kondensator Cz 
usprawnia działanie układu, wpływając 

opóźniająco na pulsację żarzenia diody 

sterującej. Od pojemności tego kon- 

densatora zależna jest również często- 

tliwość drgań generatora. Zwiększając 

pojemność kondensatora C, można o- 
siągnąć znacznie mniejsze częstotliwości. 

Najmniejsza z nich może się wahać w 

granicach 0,008 Hz. 

Opisany generator pracował z prze- 

kaźnikiem telefonicznym 0 oporności 
55 Q. Przy zastosowaniu czułego prze- 

dobrze przy napięciu zasilania 3 V. 

Na rysunku 5 przedstawiony jest sche- 

mat lampowej wersji generatora ter- 

mostrukcyjnego. Pracuje on na takiej 
samej zasadzie jak układ tranzystorowy 

z tym, że należy uwzględnić pewne 

zmiany charakterystyczne dla układów 

lampowych.  Żarzenie diody sterującej 
włączone jest w obwód katodowy lam- 

py EL 83 i na jej oporniku katodowym 

powstaje spadek napięcia, którego „mi- 

nus'* podaje się poprzez oporność we- 
wnętrzną diody sterującej na siatkę ste- 

rującą tej lampy, powodując okresowe 

jej zatykanie. 

Generator ma dwa podzakresy oraz 

płynną regulację częstotliwości realizo- 

waną opornikiem zmiennym Ry. Często- 

tliwość drgań generatora przy położeniu 

1 przełącznika przestrajana jest w pa- 

smie od 1,2--2 Hz, a przy położeniu 2 
w pasmie od 0,17--0,2 Hz. Zasilanie dru- 
giej siatki lampy EL 83 jest potencjome- 

tryczne; potencjometrem ustala się rów- 

nocześnie punkt pracy lampy i reguluje 
symetrię impulsów.  Pulsacja napięcia 

żarzenia diody waha się w granicach od 

0,3--0,99 V. Zasada działania podobnego 

generatora opisana była w nrze 2/62 

naszego pisma. 

ODMIANY GENERATORÓW 

TERMOSTRUKCYJNYCH 

Jedną z odmian generatora termo- 
strukcyjnego stanowi syrena elektrono- 
wa, której schemat przedstawiony jest 

na rysunku 6. W układzie tym wystę- 
pują dwa generatory: generator termo- 

strukcyjny (powolnych impulsów) 1 ge- 

nerator m.cz. w układzie  Hartley'a. 
Funkcję siatki sterującej tego genera- 
tora spełnia siatka trzecia lampy Ll. 

Sam układ generatora m.cz. dzięki sil- 
nemu dodatniemu sprzężeniu zwrotne- 
mu zbliżony jest do generatora samo- 
dławnego, a zmiany napięcia na siatce 

sterującej lampy L1 powodują zmiany 

częstotliwości tego generatora. 

Warunki pracy generatora  termo- 
strukcyjnego są tak dobrane, że lam- 
pa Ll nie ulega zupełnemu okresowemu 

zatykaniu, jej prąd anodowy nie spada 

do zera, a zmienia się od pewnej war- 

tości maksymalnej do minimalnej. w 

takt pracy generatora termostrukcyjne- 

go zmienia swoją częstotliwość genera- 

tor m.cz., co w głośniku do złudzenia 

przypomina dźwięk syreny. Zmieniające 

się napięcie m.cz. można pobierać z 

obwodu anodowego lampy L1 albo też 

można włączyć bezpośrednio do ukła» 
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Rys. 5 

du głośnik o mocy około 2 W (bez 

transformatora). Jako autotransformator 

L wykorzystany został transformator gło- 

śnikowy z odbiornika  „Etiuda* typ 

TW3-320 (uzwojenia transformatora na- 

leży odpowiednio połączyć). Wykorzy- 

stany tutaj transformator posiada je- 

szcze wolne uzwojenie głośnikowe, je- 

dnak podłączony do niego głośnik sil- 

nie obciąża generator m.cz., co powo- 

duje zerwanie drgań. 

Inną odmianę generatora termostruk- 

cyjnego przedstawia rysunek 7. Jest to 

generator impulsów sinusoidalnych 

m.cz. Zasada jego działania podobna 

jest do opisanej poprzednio, jednak 

drgania  sinusoidalne generatora m.cz. 

(Colpitts) nie ulegają zmianie, natomiast 

zostają przerywane z częstotliwością 

pracy generatora termostrukcyjnego. O- 

kres przerwy między impulsami m.cz. 

wynosi ponad 1 Hz, częstotliwość im- 

pulsów akustycznych — około 2100 Hz. 

Należy nadmienić, że obwód rezonan- 

sowy generatora m.cz. powinien posia- 

dać dużą dobroć. Cewka L została wy- 

konana na ferrytowym rdzeniu kubko- 

wym  F1001 20/25 mm ze szczeliną 

o ZE BOR ZEB 
„_ Hozefaimk R +250V 

100052 1 

= —— || 
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wuj. 
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Rys. 7 

0,4 mm. W obwodzie anodowym lampy 
L1 zamiast dławika można zastosować 
przekaźnik (indukcyjność uzwojenia 

może być mniejsza niż dławika); bę- 

dzie on równocześnie uruchomiany w 

takt pracy generatora termostrukcyjnego. 

W obu układach włókno żarzenia diody 

sterującej włączone jest na pracę przy 

zasilaniu napięciem 2,8 vV. 

Zwiększenie oporności wejściowej 

przyrządu uniwersalnego „Lavo” 

P rzyrząd uniwersalny typu ,La- 

vo” — ze względu na jego małą 
oporność wejściową (1 KkQ/V) — 

ma ograniczone zastosowanie przy 
badaniu układów elektronicznych. 

Jeśli zaś chodzi o pomiary w u- 
kładach lampowych użycie wolto- 

mierza o małej oporności weiścio- 

wej jest często niemożliwe. Dotyczy 

to pomiarów, w których oporność 

woltomierza może się stac porów- 

nywalna lub rawet mniejsza od 

oporności badanego obwodu (np. 

przy pomiarze spadku napięcia na 

oporniku anodowym lampy wznia- 

cniacza lub przy pomiarze napięć 
na elektrodach lampy). Wynike 

stąd konieczność stosowania wolto- 

mierza o dużej oporności wejścio- 

wej. 

Przyrząd uniwersalny „Lavo” po- 

siada stosunkowo czuły system wy- 

chyłowy i dzięki temu możliwe jest 

zwiększenie jego oporności wejścio- 
wej. Można odłączyć bocznikujące 

system wychyłowy oporniki i pro- 

stownik i dobrać odpowiednie o- 

porniki dodatkowe, uzyskując w 

ten sposób woltomierz o oporności 

wejściowej około 6 kQ/V (odpo- 
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wiada to czułości miernika 150 uA). 
Jest to jednak oporność wciąż jesz- 

cze niewystarczająca dla wielu za- 
stosowań praktycznych. 

Znacznie większą oporność wejś- 

ciową można osiągnąć przez dobu- 

dowanie do  mikroamperomierza 

wzmacniacza prądu stałego. Ze 

względu na wymiary przyrządu 
jak i sposób zasilania go (baterie), 

możliwe jest wykonanie wzmacnia- 

- Ry SE 03 12 

| Ry 3 0 

2 AV Rar wg Kao 10 

Ais 

30 

Ria Ria 

=fkV Az 

Układ wejściowy miernika składa 

się z oporników dodatkowych wol- 

tomierza prądu stałego, prostow- 

nika i oporników woltomierza prą- 

du zmiennego oraz obwodu omo- 

mierza (ogniwo 1,5 V, potencjometr 

P,, opornik Ry). 

Przy wyborze rodzajów pomiarów 

(ograniczono się do pomiaru napię- 
cia i oporności) oraz zakresów po- 

miarowych kierowałem się maksy- 

fą_100k 

Re T1(763) | | | 

wr) | 1 

Rys. 1. Schemat ideowy przyrządu 

cza tylko tranzystorowego. Zastoso- 

wanie wzmacniacza pozwala uzy- 

skać oporność wejściową rzędu kil- 

kuset kQ/V i to nawet w prostym 

układzie. Dodatkową zaletą jest 

możliwość uzyskania zakresu wolto- 

mierza rzędu kilkuset lub kilkudzie- 

sięciu miliwoltów. Wadą tego ro- 

dzaju przyrządów jest tzw. pełza- 

nie zera wskutek cieplnej niesta- 

łości tranzystorów; efekt ten moż- 

na jednak znacznie osłabić przez 

zastosowanie układu symetrycznego, 

dobór tranzystorów (dokładne pa- 
rowanie, małe prądy nasycenia) oraz 

odpowiednie wykonanie układu. 

W wykonanym przeze mnie mier- 

niku — po 24 godzinach od chwili 

włączenia i zerowania zaobserwo- 

wałem odchylenie od zera o 5 uA 
przy skali 150 nA. 

Przyrząd, którego schemat przed- 

stawia rysunek 1, składa się z mi- 

kroamperomierza ze wzmacniaczem 

prądu stałego oraz z układu wejś- 
ciowego. Wzmacniacz tranzystoro- 

wy zastosowany w mierniku zo- 

stał opisany w numerze 9/63 mie- 

sięcznika „Radioamator i Krótkofa- 

lowiec”. W artykule tym opubli- 
kowano również inne układy wzma- 

cniaczy do miliamperomierza. Cie- 

kawy układ woltomierza tranzysto- 

rowego o dużej oporności wejścio- 

wej (1 M©Q/V) opisany był w nu- 

mierze 9/62 miesięcznika. Dlatego 

też powtarzanie pełnego opisu nie 

wydaje się tu celowe. 
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przy wykorzystaniu istniejących 

gniazd w obudowie przyrządu. 

Stosunkowo duży (10 V) pierw- 

szy zakres  woltomierza prądu 

zmiennego pozwala na poprawienie 

liniowości skali. Woltomierz prą- 
du stałego umożliwia pomiar na- 

pięć w zakresach: 0,3, 3, 10, 30, 100, 

300 i 1000 V przy oporności wejś- 
ciowej około 200 kQ/V. Woltomierz 

prądu zmiennego posiada trzy za- 

kresy (10, 100 i 1000 V) niezależnie 

od zakresów woltomierza prądu 

stałego. 

W związku z uproszczeniem u- 

kładu omomierza pomiar oporności 

można realizować w jednym za- 
kresie i to oporności dużych 

(100 kQ na środku skali omomie- 
rza). 

Na rysunku 2a uwidoczniono roz- 

mieszczenie ważniejszych części 

wewnątrz przyrządu, natomiast na 

rysunku 2b — płytę czołową przy- 

rządu. Widoczne są na niej po- 

krętła potencjometrów P;, i P, oraz 

pokrętła wyłącznika W i potencjo- 

metru P,, które umieszczono na 

bocznych ściankach przyrządu. 

b 
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Rys. 2. Rozmieszczenie części składowych przyrządu 
a — wnętrze, b — płyta czołowa 

malnyra uproszczeniem układu, w 

związku z czym zrezygnowałem z 

wykonania amperomierza, który jest 

na ogół zbyteczny przy naprawach 

urządzeń radiowo-telewizyjnych po- 

za warsztatem; również zakresy po- 

miarowe woltomierza prądu zmien- 

nego ograniczyłem do trzech naj- 

bardziej typowych. Pozwoliło to na 

uniknięcie stosowania przełącznika 

zakresów i zwiększenie liczby za- 

kresów woltomierza prądu stałego 

Jako potencjometr P, zastosowa- 

łem potencjometr od odbiornika 

tranzystorowego  „Koliber”, zmie- 

niając w nim pokrętło na większe 

(od odbiornika telewizyjnego „Ne- 

ptun”). Podobne pokrętło ma rów- 

nież wyłącznik baterii zasilającej 
wzmacniacz (sprzężony z potencjo- 

metrem wyłącznik od „Kolibra”). 

Potencjometry P; i Pą wykonałem z 

potencjometrów montażowych. Le- 

piej byłoby zastosować potencjome- 

(Dokończenie na str. 102) 
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21 MHz 28 MHZ 145 MHz 

1. SP8CK 774 pkt. 1. SPSCK 639 pkt. 1-74 SP3PK 17 
2. SP5AR 663 2. SPSPK 516 SP8EV 17 

3. SP3PK 628 3. SPSAR 476 SP9ADU 17 

4. SP9DH 587 4. SPSXM 322 SP9AWV 17 

5. SPSXM 585 5. SP9DH 178 

6. SPOADU 550 0. SPGAKK M SKR 
1. SP6GAKK 536 1. SP9ADU 74 1. SP3PK 16 pkt. 

Przypominamy, że konkurencje „jed- na przesyłać zgłoszenia np. tylko za 
nopasmowcow” są niezależne od kon- 

kurencji na wszystkich pasmach i moż- 

11. Klasyfikacja nasluchowców 

3,5 MHz, czy też tylko np. za 145 MHz. 

Miejsce Znak Suma pkt. 3,5 2 14 21 28 145 435 MHz 

1. SP9-649 2035 28 102 803 479 71 — — 

2. SP9-9038 1347 155 218 697 261 16 — — 

3. SP9-1252 455 53 2 189 98 16 17 — 
4. SP9-1144 198 16 — 182 — — — — 

Uwzględnione zostały zgłoszenia i uzu- 
pełnienia, które nadeszły do dnia 6.1. 
1967 r. Zgłoszenia i uzupełnienia należy 

NA PASMACH 

© Long Island DX Association organi- 
zuje corocznie maraton dx-owy, który 

polega na osiągnięciu jak największej 

ilości potwierdzonych krajów wg listy 
DXCC w ciągu danego roku kalenda- 

rzowego. Dużym  utrudnienierm jest 

fakt, że karty należy przedłożyć do 

weryfikacji już 15 marca następnego 
roku, wiemy zaś jak często karty QL 

wędrują poprzez biura nawet i latami. 

Niemniej zwycięzcy za rok 1965 uzy- 

skali fantastyczne rezuitaty — tak np. 
zwycięzca europejski i zarazem ogólno- 

światowy GIFKM uzyskał 266 potwier- 

dzonych krajów w roku kalendarzowym 

1965, YVSBHPJ 249 krajów, WA6SBO 248 

krajów, DL7TAA 248 krajów, 4X4JU 

245 krajów. Jedyną stacją polską, któ- 

ra przekroczyła wymagane minimum 100 

krajów był SP6AAK, który osiągnął 118 

krajów. 

© Directory Extra News Letter wyda- 
wane przez K6BX ponownie po okre- 

sie przerwy przynoszą rubrykę „QSL 

Managers”. Prowadzi ją obecnie KP4RK 

znany dx-man oraz wydawca dyplo- 

mów 8%8X8, All Puerto Rico Award. 
Lista ukazujc się w każdym stycz- 

niowym numerze, a uzupełnienia wy- 

dawane są co kwartał. Listę tę można 

otrzymać od K6BX za 3 IRC. K6BX 
prosi obecnie o adresowanie przesyłek 
pocztowych i korespondencji CHC raczej 

na jego domowy adres, a mianowicie: 
CIlif Evans K6BX, 3212 Mesa Verde Road, 

California 92002, USA. 

© SPOFŹ otrzymał jako drugi w SP 

dyplom USA-CA (pierwszy ma SP7HX). 
Jest to pierwszy dyplom w SP za obu- 

stronne łączności telegraficzne. Ten bar- 

dzo trudny dyplom otrzymuje się za 

potwierdzenie co najmniej 500 counties 
(hrabstw) USA, przy czym dla skomple- 

towania 500 counties trzeba zwykle mieć 
około  1000--2000 kart QSL od stacji 

USA! - 
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nadsyłać do 5 dni po zakończeniu każ- 
dego kwartału na adres' Adam Sucheta 
SP3NH, Kraków, skr. poczt. 7399. 

© Don Miller W9WNV pracował w 

końcu stycznia z wyspy Blenheim Reef 

pod znakiem 1B9WNV. Czynny był 

przez 8 godzin głównie na SSB i na- 

wiązał 1800 łączności. Nie wiadomo 

jeszcze, czy wyspa ta ma jakieś szan- 
se na zaliczenie jej jako osobny „kraj” 

do DXCC. Don udał się następnie na 

wyspy Laccadives, skąd był czynny ja- 

ko VU2WNV. Karty QSL za łączności 
względnie nasłuchy kierować należy jak 
zwykle do W4ECI. 

© z wyspy Crozet pracuje często stacja 

FB8WW, operator Henri. Jet on sły- 
szany najcześciej na 14110 kHz SSB 

około 18.00 Z. Na telegrafii zaś w po- 
bliżu 14040 kHz wczesnym  popołud- 
niem — 13.00 Z. 

© Podobnie jak w roku ubiegłym, pod- 
czas corocznie organizowanego w Ho- 

landii „Polnego Dnia'' nazywanego „Ra- 

dio Camp” pracować będzie w dniach 
12—14 maja stacja PA6AA, Pracować 

będzie ona na wszystkich pasmacii i 
to zarówno CW, AM, SSB jak i RTTY. 

Jest więc ponowna okazja zdobycia 

tego rzadkiego prefiksu. Karty QSL 

wysyłać należy poprzez biuro QSL 

VERON, 

© Z Sierra Lcone aktywnie pracuje na 

28 MHz stacja 9LITL. Ponadto ex- 

-PAORR przebywający w Sierra Leone 
otrzymał licencję ze znakiem 9LIJM i 

pracować będzie w niedziele pomiędzy 

09.00 a 15.00 Z na 7 i 14 CW/AM, 

czasem i na 21 MHz również, oraz we 
wtorki w gcdzinach 20.00—24.00 Z na 7 

i 14 MHz CW/AM, a czasem i na 21 

MHz. Karty QSL należy wysyłać po- 

przez 9L1SL. 

© z wyspy Macquarie pracuje stacja 

VKOCR w środy, piątki i niedziele na 

14180 kHz SSB począwszy od 07.0 Z. 

Słyszana jest nieźle w Europie pomimo 

dużego QRM jaki powodują niezdyscy- 

plinowane stacje europejskie, wołające 

ją często nawet podczas QSO czy na- 

dawania hi! Karty QSL należy wysyłać 

na adres QSL managera: Greg Johnston, 

3 Inglis Street, Newtown, Tasmania. 

© Stacje w Sztokholmie od lutego br. 

mogą ponownie używać dawnych pre- 
fiksów SM5 zamiast nowego SMQ, na- 
tomiast wszystkie nowe licencje wyda- 
wane będą z prefiksem SMO. Władze 
uczyniły to ustępstwo na wniosek za- 

interesowanych, którym znak SMO był 

„za długi” do pracy dx-owej hi! 

© Edgar G3BID jest czynny od lutego 
z Gambii pod znakiem ZD3F na wszyst- 

kich pasmach araatorskich głównie na 
SSB. Karty QSL należy wysyłać po- 

przez W2CTN. Towarzyszy mu G3RDX, 

który prawdopodobnie również będzie 

starał się o licencję ZD3. 

© Z Nepalu słychać na SSB stację 
9N1BG zazwyczaj pomiędzy 14198 a 

14205 kHz od godz. 12.00 Z. Najlepiej 
jest słyszana w Europie około 14.50 Z. 
Karty QSL należy wysyłać poprzez QSL 
managera VE40X. 

WYNIKI ZAWODÓW ARRL DX 
COMPETITION 1966 R. 

Część  telegraficzna 

Podajemy pierwszą dziesiątkę stacji, 
niezależnie od kraju, zwycięzców kon- 

tynentalnych (tłusty druk) i stacje pol- 

skie. Kolejne liczby po znaku podają: 

ilość punktów, mnożnik, ilość łączności, 
moc (A — do 50 W, B — do 500 w, C— 

ponad 500 W) oraz ilość godzin pracy 
w zawodach. 

Stacje z 1 operatorem 

CO2BO 978924 97 3364 A-86 

HI8XAL 2290 90 3627 C-58 

HK3IRQ 114680 74 3220 C-54 

YV1DP 629415 71 2955 B-70 

KZSFX €82560 80 2851 C-54 

PY2SO 620475 75 2838 ABC-61 

HKOAI 609606 71 2862 B-? 

VK2EO 608771 81 2497 A-78 

op. Don WSWNV 

HP1IE 369322 78 2433 A-65 

1G1A 485114 73 2220 A-7 

JA1BIX 166504 52 1069 A-52 

GI30OQR 387072 64 2016 A-62 

SPTHX 41538 38 417 B-? 

SP6GAKK 41995 37 392 A-55 

SP6AAT 24420 30 275 B-12 

SP8MJ 18270 30 203 B-? 

SPJAKY 13206 16 279 A-? 

(7? — chyba pomyłka w 

znaku stacji) 
SPSARTL 11730 23 179 A-35 

SP5ADZ e500 25 92 A-? 

SP6SO 2520 12 70 4-7 

SP6IP 1620 10 54 B-? 

SP9AMĄ 522 6 29 A-? 

SP3AOT 456 8 19 A-? 

Stacje z kilkoma operatorami 

PJSME _ 1167714 87 4414. A-48 7 op. 
ZD8AR 1096758 86 4251 A-? 5 op. 

LU1DAY 585352 76 2583 A-90 4 op. 

G3SSO 414060 67 2060 A-95 8 op. 

UAGKFG 277074 56 1701 B-% 4 op. 
SP8BKBM 7054 19 122 A-? 

Op. SPBAJE, -ARy. 



Część foniczna 

KPACRU 190395 79 3345 B-? 

FS7TRT 642300 100 2141 A-? 

IIBAF 362691 57 2121 B-44 

SPTHX 4545 15 101 B-? 

Wyniki stacjj USA i Kanady 

cw 
W4RFC 100600 381 867 AC-70 
WIGRFE 817950 350 781 RC-? 

W3MSK _ 1723120 476 1200 AC-96 
multi op. 

Fone 

W4BVV 869799 291 997 AC-79 

W3MSK 2290092 398 1918 C-96 
multi op. 

W klasyfikacji klubów zwyciężył 

Frankford Radio Club mając 18 668 219 pkt. 

przed Potomac Valley Radio Club 
14 221 043 pkt. 

SP9ADU 

UKF e UKF e UKF e UKF 

NAJBLIŻSZE ZAWODY UKF 

W najblizszym czasie odbędą się na- 

następujące zawody UKF 

6—7.V. — II Subregionalne Próby UKF 

IARU 
1.V — Radzieckie zawody UKF z okazji 
„Dnia Radia” 

8.V.—19.VI. — III etap Maratonu UKF 
w pasmach 111 i 432 MHz 

25.VI. — Wschodnio-Czeskie zawody UKF 

27—28.V. — UHF Contest I Regionu 

IARU w paśmie 432 MHz. 
II Subregionalne Próby UKF IARU 

będą rozgrywane w czasie od godz. 18.00 

GMT w sobotę 6 maja do godz. 18.00 

GMT w niedzielę 7 maja br. w pa- 
smach 144 i 432 MHz. Dozwolone jest 

posługiwanie się emisjami Al, A3A i F3. 
Pozostale warunki regulaminu są iden- 
tyczne jak dla I Subregionalnych Prób 

UKF IARU („Radioamator i Krótkofalo- 

wiec” nr 2 z 1967 roku). 
Regulaminów radzieckich i wschodnio- 

czeskich zawodów UKF niestety nie 
znamy, natomiast regulamin Maratonu 
UKF był podany w miesięczniku „RiK” 

nr 2 z br. 
UHF Contest I Regionu 

rozgrywany w czasie od godz. 

GMT w sobotę 27 maja do godz. 18.00 

GMT w niedzielę 28 maja br. w pas- 

mach powyżej 430 MHz. Polscy uczest- 

nicy zawodów mogą startować tylko 

w paśmie 432 MHz (licencje zagranicz: 
nych  araatorów dopuszczają równ. 

pracę na wyższych pasmach UKF). 

Dozwolone jest posługiwanie się emi- 
sjami A1, A3, A3A i F3. Pozostałe wa- 
runki są takie same jak w innych re- 

gulaminach zawodów i prob UKF IARU. 

Dzienniki zawodów (logi) na formu- 

larzach PZK przesyła się w terminie 
tygodniowym do Managera Sportowego 

Polskiego Klubu UKF pod adresem: 

dr inż. Tadeusz Matusiak, SP6XA, Wro- 
cław 9, ul. Szenwalda 7/9. 

IARU jest 
18.00 

VHF — SP9 CONTEST 

Te ciekawe zawody UKF organizo- 

wane są dwa razy do roku przez Za- 
rząd Oddziału Wojewódzkiego PZK w 

Katowicach. Kolejne zawody XXVII — 

— VHF — SP9 — Contest, odbyły się 

w dniach i2 i 13 lutego br. (niedziela 
i poniedziałek). Warunki propagacji na 

UKF były bardzo zmienne. Siła sy- 
gnałów stacji uległa gwałtownym 

zmianom od S9 aż do zupełnego zani- 
ku. Często zdarzało się, że sygnały sta- 

cji odbieranej z raportem RST 599 ufb 

ginęły po kilku minutach w szumach na 

dłuższy czas, a po pewnym czasie 

znów pojawiały się z dużą siłą. Nad 

Europą zalegał w tym czasie ogromny 

wyż i cisnienie wzrastało ponad 1020 mb. 

W tych warunkach propagacji łącznoś- 

ci nawiązywano na odległości rzędu 
300-409 kim. Stacje pracujące telefonią 

A3 i F3 przeprowadzały łączności z ko- 
respondentami odległymi o 100--200 km. 
Warto w tym miejscu przypomnieć, że 
w zawodach organizowanych  dziesieć 

lat temu najdalsza łączność w zawo- 

dach SP9 wynosiła... 90 km! Aktualny 
rekord Polski w paśmie 144 MHz wy- 

nosił wówczas 480 km! 

W zawodach uczestniczyło, jak zaw- 

sze, wiele stacji. Obok polskich licz- 

ny udział braly stacje czechosłowackie 

i litewskie. Kilka spośród polskich sta- 
cji nawiązało w zawodach ponad 50 

łączności (SPJ9AXV, SPAXY, SP9GO itd.), 
szereg stacji litewskich posiada na 

swoim koncie ponad 15 łączności, a 
czechosłowacka stacja OK1VCJ — po- 

nad 60 łączności! Są to oczywiście wy- 
niki rejestrowane na gorąco, jeszcze 
podczas trwania zawodów. Na oficjal- 

ne wyniki trzeba jeszcze zaczekać, aż 
komisja klasyfikacyjna dokona  osta- 
tecznej oceny. Żałować należałoby tyl- 
ko, że zorza, która wystąpiła 7 lutego, 
nie zbicgła się jak kiedyś z terminem 

zawodów. 

Ponieważ zbliżają się terminy następ- 

nych zawodów UKF warto zwracać 
uwagę na stacje, które w XXVII— 

— VHF -—- SP9 — Contest nawiązywały 

dalekie łączności; są to między innymi: 

SPIAAY QRG 144,045 QRA IO61c 
SP2HV ++ 144,430 „+  JO54h 

SP2LU w 144,635 »  IN70b 

SP2AJP +» 144.140 «+  JN6G1f 

SP3GZ „o 144,150 +  IM?la 

SP3PJ +» 144,080 »  IM45j 

SP6XA w 144,050 »  ILT6a 

SP6ARR mo 144,115 »  IL76h 

SPTBGT „  144,050 „  JL28g 

SP9AXV » 144,095 „  JJ16g 

SPJAXY w 144,425 w  JJ16j 

SP9GO „o 144,300 „  JK66h 

SP9WE » o 144,295 »  JK571 

SPYKAX »  145,315 „  JKsi5e 

OK1VCJ m 144,280 „  HJO9c 

UP2ON + 144070 _„  LO10j 
UP2NLI »  144,075 »  LO10j 

UP2ABA »  144,230  „  MO27j 
UP2NBA »  144,215 +  LO20j 

BAND PLAN UKF 

Do informacji pod tym tytułem, za- 
mieszczonej w styczniowym numerze, 

zakradł się błąd, dlatego podaje się po- 

nownie plan podziału pasma dwumetro- 

wego według zaleceń I Regionu IARU. 
Podział ten jest następujący: 

144,000--144,100 — wyłącznie emisja Al. 
144,100--144,150 — emisja A1, lecz w czasie 

pracy retransmitującej stacji sateli- 

tarnej lub stratosferycznej dopuszcza 

sie również pracę emisją AJA (SSB). 

144,150—145,350 — dowolny rodzaj emisji. 

145,850--145,950 — satelitarne i  stratosfe- 
ryczne stacje retransmitujące (trans- 

latory). 
145,950--146,000 — radiolatarnie i specjalne 

służby amatorskie. 

W związku z zaleceniami I Regionu 

IARU uległ zmianie również dotychcza- 
sowy polski plan podziału pasma dwu- 

metrowego (Polski Band Plan UKF), 

który po dokonanych zmianach przed- 

stawia się następująco: 

144,000--144,025 — rezerwa (np. dla radio- 

latarni). 
144,025— 144,150 — łączności 

tylko emisją Al. 
144,150-+144,450 — dla okręgów 

i SP7. 

144,450— 144,700 — dla okręgów SP2 i SP8. 

144,700--144,950 — dla okrogów SP4 i SP5. 

144,950--135,000 — rezerwa (np. dla radio- 

latarni). 

145,000--145,050 — dla okręgów SP9. 
145,050--135,200 — dla okręgów SP1 i SP9. 
145,200— 145,700 — dla okręgu SPY. 

145,700--146,00 — rezerwa (np. dla radiola- 

tarni). 

dalekosiężne 

SP3, SP6 

PROŚBA OK2GY 

Czechosłowacki nadawca OK2GY, kol. 
Olda z Olomouca zwraca się z prośbą 

do polskich UKF-owców o wysyłanie 

kart QSL za przeprowadzone łączności 

na UKF. Prośba wiąże się z ustano- 
wieniem szeregu dyplomów UKF. Wia- 

domo, że uzyskiwanie okreslonego dy- 
plomu jest uwarunkowane przedstawie- 

wiem potwierdzeń nawiązanych  łącz- 

ności w formie właśnie kart QSL. 
Osiągnięcie dyplomu wydawanego przez 

PZK pod nazwą „VHF — SP — Award" 

wymaga także okazania kart QSL za 
łączności nawiązane z poiskimi stacja- 
mi UKF. Cóż jednak z tego, skoro ama- 

tor ubiegający się o dyplom nie otrzy- 

ma potrzebnych kart QS5L. Oczywiś- 

cie nie zawsze brak karty oznacza iż 
korespondent nie wysłał jej. Zdarzyć 

się może, że karta QSL odbywa swą 

drogę bardzo długo (czasaini nawet dwa 
iata!) lub nawet zaginie. Najczęściej 

jednak przyczyną bywa  niewysłanie 
karty przcz zapomnienie. 

OK2GY prosi więc o sprawdzenie w 

dzienniku faktu nawiązania z nim łącz- 

ności i wysłanie mu karty QSL (może 

będzie to już nawet ta druga karta). 

Kolega Olda z niecierpliwością będzie 
oczekiwał na karty QSL od: SPOVHF, 

SPTJQ, SPTHF, SP7FO, SPBAOV/9, 

SP5FM, SP5ASF/9, SP9DW, SP9QZ, 

SP9AFI, SP9ANG,  SP9ANI, SP9EV, 

SP9KAX, SP9LS, SP9BNP, SPYKAH, 

SPYKDE i SP9PZU. Na większość z tych 
kart OK2GY czeka już ponad rok. 

DYPLOMY 

DYPLOM „KOSMOS 

Dla upamiętnienia pierwszego w hi- 

storii lotu człowieka w Kosinos — oby- 

watela Związku Radzieckiego J. A. Ga- 

garina i spopularowania lączności ra- 

diowych na UKF, Federacja Sportów 

Radiowych ZSRR ustanowiła w 1961 ro- 

ku dyplom ,„Kosmos”. Aby uzyskać ten 

cenny dyplom, trzeba wylegitymować się 
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przeprowadzonymi w paśmie 144 MHz 

dwustronnymi  łącznościami  (nasłucha- 
mi). 

Do dyplomu I stopnia trzeba mieć 
30 dwustronnym łączności (nasłuchów) 
z różnymi stacjami 15 krajów (teryto- 
riów). Zagraniczni amatorzy muszą po- 

siadać w liczbie wspomnianych  łącz- 

ności co najmniej 10 łączności z róż- 
nymi stacjami 5 krajów (terytoriów) 
ZSRR. Za każde następne dwustronne 

łączności z 5 krajami posiadacz dy- 

plomu „Kosmos I” może otrzymać do- 

datkowo specjalną nalepkę. 

Do dyplomu II siopnia trzeba mieć 

20 dwustronnych łączności (nasłuchów) 
z różnymi stacjami 10 krajów  (teryto- 
riów). Zagraniczni amatorzy muszą po- 
siadać w tej liczbie co najmniej 6 łącz- 

ności z różnymi stacjami 3 krajów (te- 
rytoriów) ZSRR. 

Do dyplomu III stopnia trzeba mieć 

5 dwustronnych łączności (nasłuchów) 

ze stacjami 5 krajów (terytoriów). Za- 

graniczni amatorzy muszą posiadać w 

tej liczbie co najmniej 2 łączności ze 

stacjami 2 krajów (terytoriów) ZSRR. 

Do dyplomu jako kraje (terytoria) w 

ZSRR zalicza się wszystkie republiki, 1, 
3, 4, 6 i 9 okręg wywoławczy, a także 
każdy obwód Dalekiego Wschodu i Sy- 

republiki autonomiczne: 

riacka i Tuwińska). Zaliczane są łącz- 

ności zrealizowane po dniu 12 kwiet- 
nia 1951 roku. Nie zalicza się łączności 

lokalnych na obszarze tego samego 
miasta lub osiedla. Wniosek o dyplom 

i wykaz łączności potwierdzony przez 
Awards Managera PZK przesyłają pol- 

scy UKF-owcy za pośrednictwem 

Awards Managera PZK lub bezpośrednio 
pod adresem: Centralny  Radioklub 

ZSRR, P.O. Box 88, Moskwa, ZSRR. 

Jakucka, Bu- 

DYPLOM „EUROPE — QRA” 

Dyploin wydaje Centralny Radioklub 

NRD za łączności w pasmach UKF od 

144 MHz wzwyż dowolnym, dozwolo- 

nym licencją rodzajem emisji. Wszyst- 
kie łączności mogą być nawiązane do- 
wolnym rodzajem propagacji (Tropo, 

Aurora, MS, Translator, EME itp.). QTH 

ubiegającego się o dyplom może być 
również dowolne. 

Do uzyskania dyplomu zaliczane są 

łączności zrealizowane po 1 stycznia 
1964 r. ze stacjami z dużych czworoką- 

tów QRA lokatora Europy. Dyplom jest 

wydawany w dwóch klasach: 

„Europe — QRA IT” — za lączności ze 

stacjami w 50 wielkich czworokątach 

Wnioski o dyplom składa się na spe- 
jalnym formularzu, który można otrzy- 

mać od Awards Managera PZK. Wy- 

pełnione formularze należy przesyłać 

poprzez Awards Managera PZK lub 

bezpośrednio na adres: Radioklub der 
DDR, DM Awards Biiro, 1055 Ber- 
lin, Postbox 30, NRD. 

DYPLOM „DM — UKW — QRA” 

Dyplom wydaje Centralny Radioklub 

NRD za łączności w paśmie 144 MHz 
ze stacjami DM po 1 stycznia 1963 r. 

Dyplom jest wydawany w dwóch kla- 

sach: 
„DM — UKW — QRA I” — stacje pol- 
skie muszą posiadać potwierdzenia łącz- 

ności ze stacjami DM z 12 dużych czwo- 
rokątów QRA lokatora. 
„DM — UKW — GRA II” — stacje pol- 

skie muszą posiadać potwierdzenia łącz- 

ności ze stacjami DM z 8 dużych czwo- 
rokątów QRA lokatora. 
Do wniosku o dyplom załącza się 

karty QSL i ich wyka” z datami łącz- 

ności i QRA lokatorami. Wnioski o dy- 
plom składa się na specjalnym formu- 
larzu, który można otrzymać od Awards 
Managera PZK. Wypełnione formula- 

rze wraz z kartami należy przesyłać 
poprzez Award Managera PZK lub 

bezpośrednio na adres: Radioklub der 

DDR, DM Award Biiro, 1055 Berlin, 
berii  (Tiumeński, Kurgański, Omski,  QRA lokatora Europy, np. JJ, JK, KM,  postbox 30, NRD. 
Tomski, Nowosybirski, Irkucki, Czytyń- IK itd. Za materiały wykorzystane w tym nu- 
ski, Amurski, Magadański, Kamczacki „Europe — OQRA II” — za łączności ze merze bardzo dziękuję Kolegom SP2HV, 
i Sachaliński oraz kraje: Altajski, Kra- stacjami w 25 wielkich czworokątach  SP6XA, SP3DR i OK1VCW. 
snojarski, Chabarowski, Przymorski i QRA lokatora Europy. SP5SM 

Zwiększenie oporności... (dokończenie ze str. 98) Przy pomiarze oporności po 

try typu PR 101, ale znalezienie 

na rynku tych potencjometrów o 

odpowiedniej oporności jest dość 

trudne. 

W dolnej części rysunku 2a wi- 

doczna jest płytka wzmacniacza. 

Znajdują się na niej tranzystory u- 

mieszczone w bloczku mosiężnym 

o wymiarach 24X18:<10 mm, o- 

porniki wzmacniacza Ry--Ryg Oraz 

potencjometr montażowy P;. 

Montaż wykonałem na płytce z 

tekstolitu o grubości 1 mm, zaopa- 

trzonej w szpilki miedziane, sta- 

nowiące końcówki lutownicze. Ww 

górnej części przyrządu znajduje 

się układ wejściowy zmontowany 

na dwóch płytkach montażowych, 

umieszczonych na miejscu boczni- 

ka i płytki z opornikami wolto- 

mierza. 
Do zasilania woltomierza wyko- 

rzystałem baterię, która przed prze- 
róbką zasilała omomierz; omomierz 

natomiast zasilany jest pojedyń- 
czym ogniwem (stosowany w od- 

biornikach „Koliber”) umieszczonym 
wewnątrz obudowy przyrządu. 

Uruchomianie przyrządu odbywa 

się następujące. Po włączeniu za- 

silania wyłącznikiem W zwieramy 
przewodem gniazdo „+” z gniaz- 

dem 0,3 V i za pomocą potencjo- 
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metru P> zerujemy przyrząd, na- 

stępnie rozwieramy zaciski i po- 

nownie zerujemy teraz za ponto- 

cą potencjometru P;. Sprawdzamy 

ponownie zero przy zwartych i roz- 

wartych gniazdach. Po wykonaniu 

tych czynności woltomierz gotowy 

jest do pracy. Napięcie mierzone 

włącza się między gniazdo „+” i 
gniazdo wybranego zakresu. 

a 
o==—— 

[jesze 

we +—©0 
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Rys. 3. Wyposażenie dodatkowe przy- 
rządu: a— dzielnik napięcia, b — przy- 
stawka do pomiaru prądu, c — przy- 

stawka do pomiaru oporności 

sprawdzeniu zera woltomierza na- 

leży wyzerować omomierz. W tym 

celu zwiera się gniazda „+” i „a” 

i za pomocą potencjometru P; usta- 

wia się wskazówkę przyrządu na 

pełne wychylenie, co odpowiada 

zeru omomierza. 

Opisany przyrząd służy do po- 

miaru napięć stałych i zmiennych 

m.cz. oraz dużych oporności, jed- 

nak przez zastosowanie dodatko- 

wych przystawek i sond można 

znacznie zwiększyć zakres jego za- 

stosowań. 

Użycie odpowiedniej sondy wy- 

sokonapięciowej umożliwia pomiar 

wysokich napięć anodowych np. w 

oscyloskopach lub odbiornikach 

telewizyjnych (rys. 3a). Przy bu- 
dowie takiej sondy należy zwrócić 
uwagę na zapewnienie dostatecznej 

ochrony przed porażeniem. 

Przystawka do pomiaru prądu 

(rys. 3b) dołączona do wejścia 0,3 V 
umożliwia pomiar natężenia prą- 

du przy niewielkim spadku napię- 

cia na oporności wewnętrznej przy- 

rządu. 

Układ z rysunku 3c służy do po- 
miaru małych oporności, przy czym 

skala oporności jest liniowa i od- 

powiada skali woltomierza. Pomia- 

ru dokonuje się w sposób następu- 

jący. Na miejsce opornika Ry włą- 



czamy  opornik wzorcowy (10 Q, 

100 Q, 1 kQ, 10 kQ) i opornikiem 

regulowanym ustawiamy wskazów- 

kę woltomierza na pełne wychyle- 

nie. Zamiast opornika wzorcowego 

włączamy opornik mierzony. Przy- 

puśćmy, że wskazówka wychyliła 

się do 46 działek, gdy cała skala 
ma 100 działek; wtedy Ry = 
= 0,46 Ry. 
Przyrząd może być również wy- 

korzystany np. jako czuły wskaźnik 

z praktyki radioamatorskiej 

Odbiornik telewizyjny „Szmaragd 

902” był przed kilku laty jednym 

z najbardziej udanych osiągnięć 

konstrukcyjnych. Wprowadzono w 

nim wówczas wiele układów celek- 

trycznych nie stosowanych w żad- 

nym innym krajowym odbiorniku 

telewizyjnym. 

Jednym z nich był warystorowy 

układ stabilizacji szerokości ob- 

razu. Nie zapewniał on jednak na- 
leżycie tej stabilizacji, gdyż już 

przy wahaniach napięcia sieci w 

granicach £5V odczuwało się wy- 

raźną zmianę szerokości obrazu. 

Ponadto występujące w odbiorni- 

ku dość częste przebicie konden- 
satora Cy4g (1000 pF) powodowało 
szybkie niszczenie warystora. W 
przypadku zwłoki w wymianie te- 

go kondensatora i warystora na- 

stępowało przeciążenie lampy PL 36, 

co prowadziło nieuchronnie do u- 
szkodzenia obu cewek w transfor- 

matorze odchylania linii (zwarcia 
międzyzwojowe w  cewkach). Po- 

nadto pracująca w tym układzie 

lampa PL 36 była zawsze zbyt prze- 
ciążona i występowało silne grza- 

nie się, a nawet często przepalanie 

ODOFNIKOW: 
"w EMW CZW cm 

Rys. 1. Schemat ideowy zmienionego układu poprawiającego stabilizację szerokości 

mostka pomiarowego lub woltomie- 

rza w.cz. przy użyciu odpowied- 

niej sondy w.cz., jak też i w in- 

nych zastosowaniach. 

Kazimierz Sadowski 

Poprawienie stabilizacji szerokości obrazu 
w odbiorniku telewizyjnym „Szmaragd 902” 

się opornika w obwodzie siatki 

ekranującej. 

W opisanym poniżej układzie, 

który pracuje w odbiorniku od kil- 

ku już miesięcy, zastosowałem za- 

miast lampy PY 81 — lampę PY 88 

oraz nową lampę do wzmacniacza 

odchylania poziomego z serii „ma- 
gnoval” typu PL500 (rys. 1). Lam- 
pę tę cechuje większy prąd szczy- 

towy w stosunku do lampy PL 36, 

a to dzięki zmniejszeniu występo- 

„Szmaragd 2” 

wania emisji wtórnej, w wyniku 

specjalnego ukształtowania anody. 

Zamiana lampy w stopniu koń- 

cowym odchylania poziomego pole- 

ga tylko na wymianie podstawki 

oktalowej na  dziewięcionóżkową 

typu magnoval, jej odpowiednim 

połączeniu z układem oraz wymia- 

nie opornika Ry; (1,5 kQ) w ob- 
wodzie siatki ekranującej lampy 
PL 36 na nowy opornik 2,2 kQ. 

Układ stabilizacji szerokości ob- 

razu jest układem triodowym z 

lampą PC 92. Triodowa stabiliza- 

cja szerokości obrazu przewyższa 

stabilizację warystorową dużą czu- 

łością regulacji. Daje ona prawie 

płaską charakterystykę zmian sze- 

rokości obrazu w stosunku do na- 

pięcia zasilającego. Parametry ukła- 

du stabilizującego zależą w zasad- 

niczym stopniu od tego, z którego 

odczepu uzwojenia transformatora 

pobierane jest napięcie impulsowe 

doprowadzane do elementu prostu- 

jącego. W tym celu wybrałem od- 

obrazu w Odbiorniku  telewiz. 

czep 7, zamiast jak dotychczas sto- 

sowanego odczepu 9. 
Dokonując przeróbki posiadanego 

odbiornika telewizyjnego należy u- 

sunąć wszystkie elementy należące 

do dawnego układu stabilizacji sze- 

rokości obrazu. Są to kondensato- 
ry: Cyqs, Cy46 oraz oporniki: Ry, 

Rąsg, Rqss, Rugo, Rym, warystor wraz 
z  opornikiem  nastawnym — Py 

(2,2 MQ). Proponuję również wy- 

mienić kondensator C4y (50 nF) na 
inny o pojemności 5,1 nF. Powinien 

on być doskonałej jakości, np. ole- 
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jowy lub KSO o tolerancji +5 
i napięciu pracy ok. 400 V. 

W miejsce wymontowanych elc- 

mentów montujemy nowy układ 

wraz z lampą PC 92, którą najle- 

piej jest zamocować na pionowym 

chassis odbiornika. Umieszczając 

lampę pod transformatorem odchy- 

lania linii należy ją zaekranować 

blachą stalową 0,5 mm. Konden- 
sator 470 pF powinien mieć na- 

pięcie pracy minimum 1 kV. Naj- 
lepiej nadaje się do tego celu kon- 

densator KSO firmy Tesla. 

Przy prawidłowym zamontowaniu 

układu należy zmniejszyć do mini- 
mum pojemność trymera 5--30 pF 

i włączyć odbiornik do sieci. Po 

ukazaniu się obrazu trzeba maksy- 

malnie go zwęzić opornikiem na- 

stawnym 500 kQ i ustawić prawi- 
dłową szerokość obrazu za pomo- 

cą zmiany pojemności trymera. Na 

szczególną uwagę zasługuje fakt, 

że w zamontowanym układzie usu- 

nąłem połączenie z końcówką 12 
transformatora odchylania linii 
łącznie z szeregowym układem 

RC (Ry = 47kQ, Co = 200 pF), do- 
prowadzonym do anody lampy klu- 

czowanej V6 (PCL 84). Na miejsce 

tych elementów wstawiłem konden- 

sator styrofleksowy 2 nF o napię- 

ciu pracy 500 V, a koniec ekrano- 

wanego przewodu, zamiast do od- 

czepu 12 w transformatorze od- 

chylania linii, dołączyłem do ob- 

wodu siatki ekranowej lampy 

PL 500. Tak więc na anodę lampy 

kluczowanej doprowadzone zostały 
impulsy nie z transformatora, lecz 

z ekranu końcowej lampy pozio- 
mego odchylania. Stosowany w od- 

biorniku poprzedni układ kluczo- 

wany ARW powodował nieprzy- 
jemny przydźwięk i terkot w głoś- 

niku tuż po włączeniu odbiornika 
do sieci. Przykre to dla ucha zja- 

wisko było wywoływane brakiem 

napięcia ARW do chwili rozpoczę- 

cia pracy przez stopień końcowy 

poziomego odchylania. 

W obwód anody diody uspraw- 

niającej PY 88 włączyłem dławik, 

który ma na celu usunięcie ewen- 

tualnych zakłóceń wywoływanych 

przez oddziaływanie harmonicznych 

napięć poziomego odchylania na 

obwód sterujący jaskrawości plam- 

ki kineskopu. Oscylacje te wystę- 

pują w czasie ruchu powrotnego 

i na początku ruchu roboczego i 

powodują powstawanie z lewej 

strony obrazu — jasnych piono- 

wych linii. Dławik nawinięty na 

oporniku 1 MQ/0,5 W drutem Cu 

o 0,3 mm w emalii ma około 
80 zwojów (zwój obok zwoju). 
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Wprowadzenie układu automatycznej regulacji poziomu czerni 
w odbiorniku telewizyjnym „Szmaragd 902" 

Wolny odczep 12 w transforma- 

torze odchylania linii można wyko- 

rzystać do wykonania układu auto- 

matycznej regulacji poziomu czerni. 

Układ ten pracuje z lampą PC 96 

(rys. 1). Do anody tej lampy zo- 
staje doprowadzony sygnał z ano- 

dy lampy PCL 84 przez opornik 

Ry, (10 kQ). Do siatki sterującej do- 

prowadzone jest poprzez układ RC 

napięcie impulsowe z transformato- 

Do 12 odczepu 
w transformatorze linii 

Do siatki sterującej 
kineskopu 

celu usuwamy elementy: Ry, Rys 
i Cs. Można także usunąć diodę 
DT i opornik Ry. 

Opornik nastawny 250 kQ służy 

do „zgrubnego” ustawienia jaskra- 

wości obrazu na ekranie kineskopu. 

Dokładnie ustawiamy jaskrawość 
za pomocą potencjometru Pa 

(220 kQ). 
Zamiast lampy PC 96 można za- 

stosować lampę PC 92 lub PCF 80, 

aż To dE Chassis 

Rys. 1. Schemat ideowy układu automatycznego poziomu czerni, wprowadzonego 

w odbiorniku telewizyjnym 

ra odchylania linii. Między siatką 

i anodą utrzymuje się napięcie, któ- 

re poprzez dzielnik oporowy (opor- 

nik 100 kQ, opornik nastawny 

250 kQ, potencjometr P8 = 220 kQ) 

oraz opornik Ryz (470 kQ) dopro- 
wadza się na siatkę sterującą ki- 
neskopu. 

Lampę PC96 można umieścić w 
dowolnym miejscu na chassis od- 

biornika. Przeróbki w odbiorniku 
można dokonać po uprzednim roz- 
montowaniu dawnego układu regu- 
lacji jaskrawości kineskopu. W tym 

„Szmaragd 902” 

wykorzystując pentodę po uprzed- 

nim zwarciu w podstawce nóżek 

należących do siatki ekranowej i 

anody. Wolny drugi system tej 

lampy — triodę można wykorzy- 

stać zamiast lampy PC92 w ukła- 
dzie stabilizacji szerokości obrazu 
(rys. 1 — str. 103). 

Układ ten, jak również opisany 
na str. 103 można stosować rów- 
nież w odbiornikach: „Szmaragd 
901”, „IKlejnot”, „Wawel”, „Ala- 
dyn II”, „Szafir”, „Zefir”. 

Andrzej Plank 

OGŁOSZENIA 

Generatory „ESKA” nma tranzystorach 
oddają cenne usługi przy naprawach 
radioodbiorników i telewizorów. Możli- 
wość zwrotu w ciągu 48 godzin. Po- 
czątkującym bezpłatna pomoc. Zamó- 
wienia kierować: ESKA-Radio, Łódź, ul. 
Zelwerowicza 31. 

Kupię kompletne roczniki „Radioama- 
tora” 1956—60 oraz pojedyncze numery: 
1-4 i 11—12/1961; 1—6/1962; 2, 10, 12/1964 i 

1/1965. Chłopek Stefan. Zakład Energe- 

tyczny, Kielce, ul. Świerczewskiego 29. 

SPROSTOWANIE 

W nrze 2/67 (luty) w art. pt. „W ser- 

cu Bieszczad” podpisy pod zdjęciami 

powinny brzmieć: na str. 50 — „Przy 

radiostacji 10 RT-26”, a na str, 51 — 

„Przy radiostacjj RBM (z prawej stro- 

ny — sekretarz 

GRN w Baligrodzie, ob. Wacław Wajda). 

założyciel Klubu — 

Za powstałe pomyłki 

prasza Autora, Czytelników i 

Łączności w Baligrodzie. 

Redakcja prze- 

Klub 



„„.:swłęc proszę mt przysłać dokładny 

schemat takiego radiotelefonu, abym 
mógł sobie porozmawiać z kolegą, Któ- 
ry mieszka w sąsiedniej wst. I żeby byt 

mały, a wszystkie części żeby można 

było kupić w sklepie..." 

Takie i temu podobne listy traflają 

do naszej Redakcji dość często. Z jed- 
nej strony cieszą nas one, świadczą 

bowiem o rozwijającym się zaintereso- 

waniu radiotechniką, a w pewnym sen- 
sie i o popularności miesięcznika. Z dru- 

giej jednak strony listy te są dla re- 

dakcji kłopotliwe, ponieważ samowolne 

konstruowanie i użytkowanie urządzeń 

nadawczo-odbiorczych, a więc i radio- 
telefonów jest niedozwolone. Na tego 
rodzaju działalność trzeba posiadać ze- 

zwolenie odpowiednich władz. 

Dla nie znających bliżej kulisów tego 

zagadnienia ograniczenia w popularnej 
dziś praktyce radioamatorskiej mogą 

wydawać się co najmniej dziwne. Dla- 

tego też trzeba wyjaśnić, że ogranicze- 

nia te nie są jakąś trudną do wytłu- 

maczenia biurokracją czy nadgorliwością 
1 że mają techniczne uzasadnienie. Uza- 
sadnieniem tym są po prostu właści- 

wości rozchodzenia się fal elektroma- 
gnetycznych, zwanych popularnie fala- 

mt radiowymi. Fale radiowe, a szczegól- 
nie fale krótkie, znakomicie rozchodzą 
się na znaczne odległości. Jakże często 
słabe sygnały radiostacji amatora-krót- 

kofalowca są świetnie słyszane nawet 

na drugiej półkuli! I właśnie w tym 

tkwi sedno sprawy: emitowanie w prze- 

strzeń fal radiowych musi być — i jest — 

normowane odpowiednimi przepisami. 
Analogiczna sytuacja występuje oczy- 

wiście we wszystkich krajach. Wszędzie, 

na całej kuli ziemskiej, odpowiednie 
administracje czuwają nad właściwym 

użytkowaniem urządzeń nadawczych), 
prowadząc rejestr wszystkich krajowych 

radiostacji, wydając zezwolenia na pracę 

urządzeń o odpowiedniej mocy na przy- 
dzielonej, ściśle określonej częstotliwo- 
ści. Jest to tak zwana „gospodarka fa- 
lowa'*, mająca na celu racjonalne, a 
jednocześnie zgodne z  postanowienia- 

mi międzynarodowymi wykorzystywanie 
pasm częstotliwości przeznaczonych dla 

poszczególnych służb. Tylko w ten spo- 

sób może być utrzymany jakiś ład i po- 
rządek. Gdyby każdy, kto tylko chce, 
mógł pracować w „eterze'* w zupełnie 
dowolny sposób, powstałby — przy dzi- 

siejszym zagęszczeniu ilościowym urzą- 
dzeń nadawczych — tak niesamowity 

chaos, że nie byłaby w ogóle możliwa 

jakakolwiek łączność radiowa. Po pro- 

stu radiostacje przeszkadzałyby sobie 
wzajemnie, powodując zakłócenia. 

Dla częściowego choćby zorientowa- 

nia  dokonajmy krótkiego przeglądu 

służb radiowych. Najbardziej popularna 

jest radiofonia, nadająca swe programy 

na falach długich, średnich i krótkich. 
Ostatnio programy radiofonii są trans- 
mitowane również na falach ultrakrót- 
kich, metrowych. Na falach o metro- 

wej długości nadaje również swe pro- 

1) Pod pojęciem „urządzenie nadawcze'* 

rozumiemy aparaturę wytwarzającą drga- 

nia w. cz. i promieniującą je w prze- 
strzeń za pośrednictwem anteny. 

gramy młodsza siostra radiofonii — tele- 
wizja. Z całą pewnością nikt z nas 

nie życzyłby sobie, aby podczas słu- 
chania czy oglądania programu ktokol- 

wiek nam go samowolnie zakłócał. 

Radiofonia i telewizja jednak, aczkol- 

wiek nader ważne jako środek maso- 

wego przekazu, są w pewnej mierze 

służbą rozrywkową". Większe może 
znaczenie przypisywane jest innym służ- 
bom, wykorzystującym pozostałe pas- 

ma częstotliwości. Są to przede wszyst- 

kim służby radiokomunikacyjne, prze- 

kazujące za pomocą fal radiowych róż- 
norodne informacje (telegramy, rozmowy 
telefoniczne, informacje meteorologiczne, 
prasowe itp.). Dla tych potrzeb w każ- 

dym niemal kraju pracują duże ośrod- 
ki nadawczo-odbiorcze tzw. służby sta- 
lej. Poza nią olbrzymie znaczenie mają 

służby ruchome, których zadaniem jest 

komunikacja radiowa ze statkami na 
morzu, samolotami w powietrzu czy 

0 RADIOTELEFONACH 
NADAJNIKACH 
I KRÓTKOFALOWCACH 

pojazdami naziemnymi w ruchu. Warto 

podkreślić, że w tych przypadkach nie 

jest możliwy żaden inny rodzaj łącz- 

ności poza radiową, bezdrutową. 

w ostatnich latach dynamicznie roz- 

winęły się służby ruchome pracujące 

na falach metrowych. W tym zakresie 

częstotliwości pracuje w naszym kraju 

np. pogotowie ratunkowe, straż pożar- 

na, milicja, służby dyspozytorskie róż- 
nego rodzaju itp. W krajach technicznie 
zaawansowanych radiotelefony  instalo- 
wane są nawet w taksówkach, pocią- 
gach, prywatnych samochodach, na du- 

żych placach budowy itp. 

Przy tak wielkim zapotrzebowaniu na 

miejsce w „eterze** nie zapomniano rów- 

nież o amatorach. Do ich dyspozycji 

pozostawiono co prawda wąskie, lecz 

pozwalające na rozwinięcie pełnej dzia- 

łalności technicznej pasma krótkofalowe 

i ultrakrótkofalowe. W tych też pas- 

mach pracują  radioamatorzy całego 

świata, co w zasadniczy sposób ułatwia 

im wzajemne kontaktowanie się. W na- 

szym kraju całokształt zagadnień radio- 

komunikacji amatorskiej skupia się w 

Polskim Związku Krótkofalowców. Jest 

to organizacja społeczna wyższej uży- 

teczności, o wyrobionych tradycjach. 
Warto wspomnieć, że radioamatorstwo 
„kiełkowało* w Polsce już w latach 
dwudziestych obecnego stulecia. Polski 
Związek Krótkofalowców już w okresie 

międzywojennym skupiał w swych sze- 

regach blisko tysiąc czyrmych amato- 
rów-nadawców. Obecnie liczba ta jest 

znacznie większa. 

Jaki jest zakres działania tej organi- 

zacji, Mówiąc krótko — PZK zrzesza 
wszystkich entuzjastów radiokomunika- 
cji amatorskiej w naszym kraju. Zwią- 
zek — poza reprezentowaniem  intere- 
sów krótkofalowców polskich na forum 

międzynarodowym — zapewnia im opie- 

kę prawną, prowadzi teoretyczne i prak- 

tyczne szkolenie nowych członków, po- 
maga im w uzyskaniu odpowiedniego 

sprzętu, organizuje krajowe i między- 

narodowe imprezy krótkofalarskie, jak 

konkursy, zawody itp. Szczególnie istot- 
ną dziedziną działalności PZK są odpo- 

wiednio wyposażone w sprzęt i dyspo- 

nujące kwalifikowaną kadrą instruktor- 

ską  Radiokluby, gdzie zainteresowani 

pracą ,,w eterze'* entuzjaści sportu krót- 

kofalarskiego mogą stawiać swe pierw- 
sze kroki pod nadzorem bardziej do- 
świadczonych kolegów. Związek ułatwia 

również uzyskanie indywidalnego ze- 

zwolenia na posiadanie i użytkowanie 

zainstalowanej w mieszkaniu własnej 
radiostacji nadawczo-odbiorczej. Sprawa 
ta wymaga szerszego omówienia. 

Aktualnie (po zmianach wprowadzo- 

nych w 1964 roku) rozróżnia się u nas 

trzy kategorie zezwoleń dla nadawców- 
-amatorów: 

— kategoria III — na urządzenia zdalne- 
go sterowania modeli, 

— kategoria II — na urządzenia 

krótkofalowe, 

— kategoria I na urządzenia krótko- 
falowe (i ultrakrótkofalowe). 
Chcąc uzyskać zezwolenie na postada- 

mie 1 użytkowanie takiego czy innego 
urządzenia nadawczego trzeba być prze- 
de wszystkim członkiem Polskiego 
związku Krótkofalowców. Następnym 
warunkiem jest posiadanie odpowiednie- 
go świadectwa uzdolnienia. Uzyskuje się 

je na podstawie egzaminu, jaki kan- 
dydat (najczęściej po technicznym kur- 
ste szkoleniowym w radioklubie) składa 

przed komisją egzaminacyjną PZK — 

przeważnie w siedzibie Oddziału Woje- 

wódzkiego Związku. Ponadto na wyda- 
nie zezwolenia rzutuje również wiek 

kandydata (minimum 15 lat), jego staż 
związkowy, opinia miejscowych władz 

oraz — co najważniejsze — opinia :a- 

mego Związku, który w pewnym s=n- 
sie ręczy tak za umiejętności techniz- 
ne jak i za ogólne ,„morale** swego pod- 

opiecznego. 
Oczywiście najłatwiej można uzyskać 

zezwolenie kategorii III. Daje ono prawo 

użytkowania urządzenia nadawczego o 

mocy 2 W, pracującego na częstotiiwa- 
ści 27 MHz, lecz służącego wyłącznie 

do zdalnego sterowania modeli. Zezwo- 

lenie takie nie daje więc możliwości 
komunikowania się za pomocą fal ra- 

diowych z innymi krótkofalowcami. Dla 

uzyskania świadectwa uzdolnienia na- 
leży podczas egzaminu wykazać się zna- 

jomością: 

- podstawowych zagadnień radiotechni- 
ki (teoria i praktyka), 

— działania i obsługi urządzeń zdalnego 
sterowania, 

— przepisów radiokomunikacyjnych, 
— zasad BHP. 
Zezwolenie kategorii II umożliwia użyt- 

kowanie nadawczo-odbiorczej radiostacji 
ultrakrótkofalowej, a więc komuniko- 

ultra- 



Cena zł 5— 

wanie się z „kolegami po fachu*, co 

jest jedną z największych atrakcji sportu 

krótkofalarskiego. Zasięg radiostacji UKF 

nie jest duży, lecz przy wyposażeniu w 

sprzęt naprawdę dobrej jakości może 

przekraczać nawet setki i tysiące kilo- 
metrów. Oczywiście nawiązywanie łącz- 

ności nie jest ograniczone tylko do stacji 
krajowych, łączność może być nawią- 
zana z każdą radiostacją, jaką uda się 

osiągnąć. Dozwolone są łączności do- 

wolnego typu, a więc zarówno fonią. 

jak i za pomocą sygnałów telegraficz- 

nych. Warto podkreślić, że egzamin na 
świadectwo uzdolnienia dla tej kate- 

gorii, aczkolwiek nieco trudniejszy w 

porównaniu z egzaminem dla kategorii 
II, nie obejmuje nadawania i odbioru 
sygnałów telegraficznych. Tak więc w 

sumie uzyskanie tego rodzaju świadec- 

twa uzdolnienia nie jest trudne. Warto 

wiedzieć ponadto, że absolwenci szkół 

wyższych i średnich o kierunku radio- 

technicznym są automatycznie zwalniani 

z egzaminu w zakresie radiotechniki. 

Zezwolenie kategorii II upoważnia do 

użytkowania nadajnika o mocy od 10 

do 750 W, pracującego w paśmie 

144146 MHz lub 430-440 MHz. Przy 
ustalaniu limitu mocy dla danej stacji 
brany jest pod uwagę wiek kandydata, 

jego staż krótkofalarski, wyniki uzyska- 

ne podczas egzaminu itp. 

Największe możliwości daje zezwole- 

nie kategorii I. Ale uzyskanie odpo- 
wiedniego świadectwa uzdolnienia nie 
jest tu również takie łatwe; poza prak- 

tyczną i teoretyczną znajomością radio- 
techniki wymagana jest umiejętność 

płynnego nadawania i odbioru znaków 
alfabetu Morsego oraz przepisów ruchu 

radiokomunikacyjnego. Nic dziwnego, 

stacja nadawcza kategorii I jest już 

słyszalna na wszystkich kontynentach. 

Wymienione wyżej umiejętności można 

jednak łatwo nabyć w trakcie dłuższej 

lub krótszej pracy na radiostacji UKF 

(kategoria II). Zezwolenie kategorii 1 

upoważnia do pracy nadajnikiem o mo- 

cy od 20 do 750 W na wszystkich pas- 

mach krótkofalowych i ultrakrótkofalo- 

wych, a więc praktycznie umożliwia wy- 

mianę informacji (radiofonią lub radio- 

telegrafią) z  krótkofalowcami całego 

świata. 

Konieczność wydawania specjalnych 
zezwoleń na indywidualne posiadanie i 

użytkowanie urządzeń nadawczych jest — 

po wyżej podanych wyjaśnieniach — chy- 
ba dla wszystkich zrozumiał: Zostały 

one wprowadzone dla dobra ogółu, w 
interesie nas wszystkich, korzystających 
w tej czy w innej formie z cennych 

właściwości fal radiowych. Na falach 

tych, poza rozrywką, są przekazywane 
bardzo istotne informacje, niejednokrot- 

nie decydujące o życiu ludzkim, np. 

ogólnie znane sygnały SOS nadawane 
z pokładu tonącego statku. Wszyscy 
użytkownicy urządzeń nadawczych po- 
winni swą zgodną z przepisami pracą 

w „eterze'* przyczyniać się do tego, aby 

łączność radiowa mogła nadal się roz- 
wijać z jak największą korzyścią dla 

wszystkich ludzi całego świata. Dlatego 
właśnie nie jest dopuszczalne „dzikie*, 
samowolne użytkowanie radiostacji na- 

dawczo-odbiorczych. Wszystkich  radio- 
amatorów zainteresowanych amatorską 
komunikacją na falach radiowych po- 
wita z całą serdecznością w swych sze- 
regach Polski Związek Krótkofalowców. 
wy 731 
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